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Cena egzemplarza 


= Ostateczna Kapitulacja Waldemarasa. 


NQenewa, 10.12 (Tel. wł.) Rada Ligi 
Nie odów zebrała się dziś przed połud 
teha na ściśle ponfne posiedzenie w 
sko „Omówienia sprawy konfliktu pol 
ewskiego. 
LM posiedzenin tem uczestniczyli 
Gałek Piłsudski i Waldemarus. 
tycz, l © przeprowadzenie decydują- 
Wap Narad, które, jak się spodzie- 
Ma ù doprowadzą do rozstrzygnię- 
oj Prawy, lub conajmniej do przy- 
"ania tego rozstrzygnięcia. 


POUFNE POSIEDZENIE. 


Oh Newa, 10.12 (PAT) Briand i 
ne Uberlain przedstawili na pouf- 
Aj Siedzenia Rady Ligi Narodów 
kóre zapatrywania, dotyczące pun- 
Shean, Widzenia, sprezentowanych w 
Mrz Wie konfliktu polsko-litewskiego 
14 7. Waldemarasa i marszałka Pił- 
Ryge lego. Istnieje całkowita zgod- 
wać Pogladów, co do tego, że o dal- 
(e t 


rwaniu stanu wojn ymiędzy 
ństwami nie mogło być mowy. 
Rwa SMaras domagał się energicznie 
ią, Reji w sprawie niezależności o- 
Lin, erytorja nej nienaruszalności 
T4 Arszałek Piłsudski oświadczył go- 
Ina przyznania drogą złożenia u- 
Ystej deklaracji niezawisłości są- 
ię naicego z Polską państwa. lstnic- 
1, Adzieja, że jeszcze w ciągu dnia 
Zupy JSZEKO nastąpi ostateczne poro- 
tenie w omawianej sprawie. 


KAPITULACJA WALDEMARA- 


ęjenowa, 10.12 (PAT) Na dzisiej- 
2? poutnem rannem posiedzeniu 
Wye Waldemaras oświadczył ua 
mia tźne zapytanie, że stan wojny 
dzy Polską a Litwą nie istnieje. 
Bł, Adomość o tem oświadczeniu, 
hę eM wobec przedstawicieli 14 
tei W, zasiadających w Radzie ro- 
ju 4 się loiem błyskawicy po gma- 
? przez polityków, dyplomatów 
. O. Riem mieście. AMH 
ką i tej chwiłi dyplomaci i dzienni- 
ski e uważają konflikt polsko-litew- 
| Ņ” zasadzie za zalatwiony. 
Mn zey interesujący się formuła, 


araa wypracować sprawozdawca 


zed? 


b von Blockland i, która ma być 
SA Ożona Radzie do przyjęcia. Do- 
Żyd, zas. t. j. o godzinie 7.45 niema 
de tj wiadomości o terminie posie- 
żę Ua Rady Ligi. Są przypuszczenia, 
Rąjlożliwe jest nocne posiedzenie 
koj X, któreby zostało ukończone o- 
godziny 10 — 11. 


KONFERENCJA 
ZE STRESEMANNEM. 


sudjtewa, 10.12 (PAT) Marszalek Pił 
kz po rannem posiedzeniu Rady 
Mj chal z sekretarjatu Ligi z pod- 


t Wnikiem Beckiem na przejażdź 


Ùr. DE MONCETS 


powróciła, 
uje chorych od 5 do — 6 popol. 
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Stan wojenny między Polską a Litwą nie istnieje. 


t 
} 
| 
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WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z GENEWY. 
kę. Po powrocie był na śniadaniu u | z marszałkiem Piłsudskim do prywat- 


Brianda, w którem wziął również u- Í 


dział Chamberlain, Stresemann, Scia- Í 


loja, Loucbeur, Boncour oraz Zaleski. 


Po śniadaniu Stresemann przeszedł i pana marsza 


nych apartamentów marszałka, gdzie 

pozostał 1 i pół godziny. 
W czasie aw” | herbatki u 
ka przybył Ścialoja i 


Nietylko na okres wyborczy, 


lecz dła wspólnej oracy w przyszłym Parlamencie 


ORGANIZUJE SIĘ WIELKI s A 01 KATOLICKO - NARO- 
ko 


Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) „A.B.C.“ 
donosi, że od dłuższego czasu toczą 
się nieoficjalne rozmowy pomiędzy 
stronnictwami prawiey i Środka w 
sprawie utworzenia wielikego bloku 
politycznego, któryby nietylko obej- 
mował zadania związane z kampa- 
nją wyborczą ale również pian soli- 
darnej akcji w przysziym parlamen- 
cie, a to w kireunku zmiany Konsty- 
tucji, wzmocnienia władzy Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i t. p. 


Koncepcja ia znałazła silną pod- 
porę w Liście Pasterskim biskupów 
polskich w sprawie wyborów do Sej- 
mu i Senatu. 

Rozmowy wstępne między przedsta 
wicielami poszczególnych stronnictw 
toczą się w żywem tempie. Rozstrzy 
gnięcie sprawy nastąpi jeszcze przed 
15 grudnia, a to choćby ze względu 
na zbliżający się coraz bardziej ter- 


i mis wyborów. 


Międzynarodowa komisia wojskowa 


WYJECHAŁA NA POGRANICZE LITEWSKIE Z ZAMIAREM UDANIA SIĘ D! 


KOWNA. 


Wilno, 10-12. (Tel. wł.) Pociągiem po- | 
spiesznym z Warszawy przybyli do Wil- 
na pułkownik Bridge, attache poselstwa 
angielskiego, pułkownik Roatter, attache 
poselstwa włoskiego i pułkownik Faury, 
członek francuskiej misji wojskowej. O 
godzinie 11 i pół udali się członkowie i 


międzynarodowej komisji wojskowej, w 


' towarzystwie rotmistrza sztabu gen. p. 


Łubieńskiego, samochodem cywilnym na 
pogranicze litewskie z zamiarem udania 
się stamtąd do Kowna. Przed odjazdem 
członkowie misji złożyli dowódcy garni- 
zonu gen. Popowiczowi wizytę. 


Wyraźna periidja sowiecka 


W STOSUNKU DO KONFLIKTU POLSKO - LITEWSKIEGO. 


Moskwa, 10-12. (PAT.) Od szeregu dni 
prasa moskiewska nie zamieszcza arty- 
kułów w sprawie koniliktu połsko-litew- 


} 
[i 


| skiego, natomiast tytuły, jakiemi zaopa- | 


t 


sekretarjatu Ligi, hotelu, zamiesz | 


truje depesze ryskie, kowieńskie i ber- | 
lińskie w powyższej kwestji przybiera- 
ją charakter coraz  gwałtowniejszy. 
Szczególnie częste są tytuły: „Przygoto- | 
wania do pochodu Połski na Kowno 


trwają“, albo „Mobilizacja litewskich e- 
migrantów na Łotwie za polskie pienia- 
dze”, albo też „Polska agitacja formuje 
oddziały partyzanckie". Szczególnie ala- 
kowany jest dr. Pleczkajtis, któremu 
dzienniki zarzucają m. in., że obecnie 
przeniósł swe akcje werbunkowc do Kró 
lewca. 


Tajemniczy huk podziemny 


PRZERAZIŁ LUDNOŚść POŁUDNIOWEJ JUGOSŁAWJJI. 


Białogród, 10-12. (PAT.) W pobliżu 
miejscowości Priviczani dał się dziś sły- 
szeć straszny huk, któremu towarzyszy 
ło wstrząśnienie podziemne, KP 

Detonacja słyszana była w całej oko- 
licy między Stip — Koczane w południo- l 


Odezwa min. Grahawst ego 
DO KOLONISTÓW POLSKICH 
w BRAZYLJI. 


Warszawa, 10-12. (Tel. wł.) Donosza z 
Brazylji, że poseł polski w Rio de Ja- 
neiro, dr. Grabowski, zwrócił się z odez- 
wą do emigrantów polskich, przebywa- 
jących w Brazylji. W odezwie tej wzy- 
wa dr. Grabowski tamtejszych Loloni- 
stów do utrzywania. łączności duchswej 
z ojczyzną, zawiadamia, że Rząd polski. 
pragnąc uregulować sprawy emigracji 
naszej w Brazylji, zawarł adpowiednią 
konwencję z rządem brazylijskim, pro- 
e kolonistów do wsnółdziałsnia z usiła- | 


wej Jugosławji. 
Wśród ludności zapanowala panika. 
Narazie myślano, że wchodzi tu zbrod- 
niczy zamach, jednakże władze ustaliły, 
że wybuch był zjawiskiem wułlkanicz- 
nem. 


waniami władz polskich oraz zapowia- 
da objazd kołonji przez siebie. 


Przed nominacją 
GENERALNEGO KOMISARZA 
WYBORCZEGO. 


Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu Rady mi- 
nistrów nastąpi nominacja głównego 
komisarza wyborczego. Jako kandy- 
daci figurują pp. Michaelis, Irzycki i 
Dutkiewicz. Najwięcej prawdopodo- 
bne jest zamianowanie p. Dutkie- 
wicza aa to odpowiedzialne stanowis- 


ko. 


odbył z marszałkiem 1-godzinną roze 
mowę. 
W CIĄGU POPOŁUDNIA. 

Genewa, 10.12 (PAT) W ciągu po- 
południa odbywały się rozmowy re- 
ferenta sprawy polsko-litewskiej z 
różnymi męeżiini stanu. 

Minister Zuleski odbył dłuższą kon- 
ferencję z Briandem. 


O OSTATECZNĄ FORMUŁĘ. 
Berlin, 10.12 (PAL) Biuro Wolfa do 
nosi z Genewy, że Stresemann po 
śniadaniu u Brianda odbył godzinną 
rozmowę z marszałkiem PHsudskim. 
Jednocześnie premjer Waldemaras 
bawił u radcy prawnego urzędu 
spraw zagranicznych niem. Gaussa. 
Rokowania o ostateczne sformuło- 
wanie sprawozdaniu toczą się dalej. 
Blocktend o godzinie 5-ej rozpoczął 
konferencję z Chamberłainem. 
Berlin, 10.12 (PAT) Biuro Wolfa 
donosi z Genewy, że holenderski mi- 


nister spraw -zagranicznych  Block- 
land w ciagu dzisiejszego popoiud: 
nia prowadził pertraktacje z Polską 


i Litwa. i ~ 

O godzinie 6-ej przybył Blockland 
do sekrelurjatu Ligi, aby uzgodnić 
uwagi, poczynione mu ze strony Pol- 
ski i Litwy. 

O godzinie 7.15 zjawił się w sckre- 
iarjacie Ligi Narodów Waldemaras, 
aby zapoznać się ze zmianami, poczy- 
nionemi w sprawozdaniu. 


Rozstrzygnięcie. 


Warszawa, 11.12 (Tel. wł) Donoszą 
tutaj z Genewy: 

Po całodzienneych naradach o go- 
dzinie 9.50 zebrida się ponownie Ra- 
da Ligi Narodów dla zajatwienia spra 
wy konfliktu polsko-litewskiego. 

Sprawozdawca p. Blockland wniósł 
projekt nasiępującego rozstrzygnię= 
cia: 

1) Sian wojenny 
a Litwa nic istnieje. 


między Polska, 


2) Polska uznaje niepodległość 
i nienaruszulność Rzeczypospolitej 
litewskiej. 


3) Połska i Litwa zobowiąznją się 
do podjecia normalnych stosunków 
dyplomatycznych i gospodarczych. 

Projekt ten został przyjęty jedno- 
myślnie przez Rade. Zgodzili się rów: 
nież na lakie załatwienie pp. Zalęski 
i Wałdemaras. 

Na znak zgody min. Zaleski podał 
rękę premjerowi Waldemarasowi. 
WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Genewa. 10.12 (PAT) Niezależnie 
od: wyników pertraktacyj o formułę 
w sprawic polsko-litewskiej marsza: 
łek Piłsudski wyjeżdża o godzinie 
1.10 w nocy 


ELO OLOO CLLD REPO GBID CDD 
Powrócił 


Dr. med. $. Luligrriiper 


Dyrektor Szpitala Wenerycznego 
w Będzinie. 
Choroby skórne i weneryczne. 
P.zyjmuje codziennie od 4 — 8 pp. 
Sosnowiec. Modrzejowska 39. IL 
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, naszej dziecinie 
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PRZEGLĄD PRASY 


Historja pew nege odczytu. 


Przed dwoma tygodniami odbył się 
w Sosnowcu odczyt b. posła prof. U- 
niwersytełu Jagiellońskiego, Włady- 
sława Konopczyńskiego, na temat dzia 
łalności i organizacji ostatniego Sejmu 
4 Senatu Rzeczypospolitej. Odczytu 
tego, o treści zupełnie niewinnej, bo 
obracającej się w zakresie statystyki 
fachowoćci, wykształcenia, wieku i 
talentu posłów, wysłuchuło z zacieka- 
wieniem kilkaset osób z Zagłębia, nie 
wyniósłszy zeń Bynajmniej żadnego 
wrażenia o charakterze partyjno-po- 
litycznym, prócz chyba odgłosu incy- 
dentu z połicją, który mógł przywieść 
na myśl widmo politycznych repre- 
syj, choć okazał się tylko niewinnem 
nieporoznmieniem. Nie wszędzie jed- 
dnak widać mierzy się rzeczy taką sa- 
mą miarą, bo — jak się dowiadujemy 
— w Krakowie władze nie pozwoliły 
wygiosić prof. Konopczyńskiemu wy- 
kładu o zupełnie identycznej z odczy- 
tem sosnowieckima treści. zakazem 
tym rozprawia się prof. Konopezyński 
na łamach „Gazety Warszawslliej Po- 
rannej” iemi słowy: 

Zastanawiając się nad tym zakazem, 
irudno nie sięgnąć do świeżych wapo- 
mnicń. Dwa lata temu trzech Włady- 
sławów walczyło w Sejmie z dwoma 
Kazimierzami, o pewien utwór usta- 
wodawczy, pozostały po trzecim Ka- 
zimierzu, śp. ks. Lutosławskim. Ja, ko- 
lega dr. Wł. Kiernik i przedstawiciel 
M. S. W. p. Władysław Czapiński, wal- 
czyliśmy o wolność i porządek zgroma- 
dzeń z pp. Czapińskim i Kazimierzem 
Bagićskim. Cała piłsudczyzna (Bagiń- 
ski, Połakiewicz etc.) i cała hambur- 
szczyzna (Czapiński, Niedziałkowski 
etc.) pospołu z mniejszościami narodo- 
wemi waliły w nasz projekt ustawy o 
zgromadzeniach, zmierzający do po- 
godzenia wolności z porządkiem i bez- 
pieczeństwem publicznem, waliły dłu- 
go, aż doigrały się tego, że Rząd obec- 
ny przeciął głosowanie Izb nad goto- 
wym projektem ustawy. 

Piszący te słowa nie cofnął i nie cof- 
nie ani jednego zdania, jakie wygła- 
szał i drukował w ówczesnej walce, 
bo całe nasze ujęcie sprawy było obli- 
czone na uezciwość władz i uczciwość 
obywateli, a nczciwość prędzej, czy 
później zwycięży. 


Lecz wy, ultra demokraci, wy po- 


gromcy reakcji, przeciwnicy policyj- 
MENIS | 0 NAE RIELE. 0 


BENGALSKI į 
KARPIŃSKIEGO | 


ZNIECZULAJ 


SPRAWIA NATYCHMIA. 
ULGĘ W BÓLACH 


REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NEWRALGICZNYCH m» 
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Wszystkim tym, którzy okazali r ś a 
w ciężkich t bolesnych przeżyciach, oddając ostatnią posługę ukochanej 


nam wiele serca i współczucia 


6.1. Ziysieńkow, Wosołowokiemi 


składamy tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 


Wesołowscy. 


PODZIĘKOWANIE. 


Szanownemu duchowieństwu za odprowadzenie na miejsce wiecz- 
nego spoczynku drogich nam zwłok ojca naszego 


ś.p. Aleksandra Wilka 


p. Władysławowi Wójcikiewiczowi za pełne serdeczności słowa pociechy; 
Zarządowi T-wa Górniczo Przemysłowego „Saturn*, przyjaciołom, kole- 
gom oraz wszystkim, którzy wzięli udział w smutnych obrzędach, składa 
my tą drogą słokrotne „Bóg zapłać”. 
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nego państwa i policji, kochankowie 


swobód, spojrzyjcie nam teraz w o- 
czy. Wszakże to wasi ministrowie, wa- 
si wojewodowie i szefowie wydziałów 
bezpieczeństwa, doszli takiego stoso- 
wania wolności słowa i zgromadzeń, że 
w konstytucyjnej i parlamentarnej 
Rzplitej nie pozwalają na wygłoszenie 
publicznego odczytu o grzechach i za- 
sługach polskiego Sejmu i Senatu. Nie 


KURIER ZACHOWNYS. — niedziela. 11 grudnia 1927 rokn. 


PO 


4 


DZI 


żałobnych z powodu śmierci 


Córka i synowie, | 
Doa es DN 


nie pomogą „opozycyjne“ gesta i wy- 
kręty. Rząd ma z wami taki cichy „u- 
kład”, jaki Fryderyk Wielki swym 
Prusakom ofiarował łaskawie: wam 
wołno wszystko mówić, jemu wszyst- 
ko robić. Innym nic, A co z wolnością 
konstytucyjną? Ha, w waszym środo- 
wisku „narzeczona Moora zginąć może 
tylko z ręki Mooral'* 


Prawem i obowiązkiem Polski 


JEST ZABEZPIECZENIE GDAŃSKA PRZED NAPAŚCIĄ Z ZEWNĄTRZ. 


Paryż, 10-12. (PAT.) „Le Journal“, na- 
wiązując do sprawy magazynów amuni- 
cyjnych na Westerplatte, stanowiących 
przedmiot obecnego nieporozumienia 
między Polską a Gdańskiem, pisze, że 
Polska ma prawo i obowiązek zabczpie- 
czyć Gdańsk przed napaścią z zewnątrz. 
Na wypadek ataku na tę miejscowość i 
jej okolicę, Polacy będą musieli posługi- 
wać się tamtejszemi umocnieniami, aby 
przeszkodzić napastnikom w wylądowa- 
niu i opanowaniu Neufahrwasser, po 


którem upadek Gdaiska byłby tylko 
kwestją godzin. Dziennik kończy stwier- 
dzeniem, że koniecznem jest wyjście ze 
stauu niepewności w stosunku do forty- 
fikacyj na Neufahrwasscr i Weichsel- 
miiude, niepewności, w której Liga Na- 
rodów pogrążyla na ostatniem swem 
Zgromudzeniu po raz szesnasty całą spra 
wę, odkładając decyzję, dotyczącą ma- 


Odgiosy powstania Ahi-el-Krima. 


W STREFIE HISZPAŃSKIEJ MAROKA PANUJE SPOKÓJ. — ZUPEŁNE ROZ- 
BROJENIE SZCZEPÓW ARABSKICH. 


Madryt, 10-12. (PAT.) Przy rozmo- 
wach, prowadzonych w ostatnich dniach 
pomiędzy przewodniczącym generalnej 
rady naczelnej w Maroku, kontrolerem 
oddziałów krajowych, stwierdzono, że 


w związku z konsolidacją pokoju w stre- | 


fie hiszpańskiej w Maroku 
możliwości ponownego zmniejszenia sta- 
nu liczebnego wojsk hiszpańskich. Po- 
zatem rozwijają się również nerspekty- 
wy kołonizacji, gdyż w strefie hiszpań- 
skiej rozpoczyna się okres ładu i spoko- 
ju. Akcja rozbrojenia poszczególnych 
szczepów prowadzona jest w sposób na- 
der sknteczny. Odebrano już około 55 


A Dwa projekty 


INSTYTUCJI DLA BADANIA KONJUN 
KTUR GOSPODARCZYCH. 


Warszawa, 10-12. (Tel. wł.) Min. spraw 
wewnętrznych i Min. spraw zagranicz- 
nych opracowały dwa odrebne projekty 
utworzenia instytucji dla badania ko- 
njunktur gospodarczych. 

Projekt M. S. W. planuje utworzenie 
takiej instytucji przy głównym Urzędzie 
statystycznym, gdzie dokonywaneby by- 
ło systematyczne badanie konjunktur w 
Polsce i zagranicą. Ministerstwo spraw 


zagranicznych proponuje natomiast za- | ciło życie. 


mieszczenie projektowanej instytucji w 


wzrastają 


tysięcy karabinów, z czego 1400 w paź- 
/ dzierniku. a zgórą tysiąc w listopadzie. 
| Wytrwałość, z jaką prowadzona była 
| akcja w tym kierunku, pozwoliła stwier- 
dzić, że ilość broni, znajdująca się w po- 
siadaniu krajowców, była znacznie wyż- 
szą, niż wskazywały listy, ułożone przez 
Abdel-Krir:a, którego okłamywali wła- 
| sni podkomendni. Niezależnie od prowa- 
| dzonej akeji rozbrojenia, zniszczenie, 

jukiemu ulega broń zakopana przez kra- 
jowceów w ziemi, pozwała się spodziewać 
i że całkowite rozbrojenie poszczególnych 
| szczepów dobiega końca. 


| ramach biura dla badania cen przy Min. 
| przemysłu i handlu. 


ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTO- 
BUSEM. 


Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) Pociąg 
pospieszny, zdąrzaiący z Warszawy 
| do Katowic, najechał w okolicy ży- 
rardowa na autobus. Dwie osoby za- 
| bite, dziesięć ciężko ranych a 3 lekko. ; 
OSTRE MROZY W AMERYCE. 
Nowy Jork, 10-12. (PAT.) Cały kraj 
nawiedziony został przez fale ostrych 
| mrozów, od których 50 kilka osób stra- 
Mrozy dają się szczególnie 
odczuwać w miejscowościach północnych l 

i północno-zachodnich, 


ĘKOWANIE. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekc om szkół, Radom Pedag?” 
gicznem, Młodzieży szkół Zaglębia, orkiestrze 
rvż*, bp. Szkupowej i Elwertowskiemu, oraz wszystkim tym, którzy doia 
6i7b m przez okazanie pomocy I wzięcie udzialu w uroczystcśc AC 


ś.p. EMILJI ZAWIDZKIEJĄ 


| oddali hołd Zmarłej, składa tą drogą gorące podziękowanie 


| 
gazynów amunicyjnych na Westerplatte 
| do następnej sesji 


i górnikom kopalni „*=* 


| 


DYREKCJA GIMNAZJUM 
i RADA PEDAGOGICZNA 


Pobyt Prymasa Pols“! 
W STOLICY AUSTRJL 


Wiedeń, 10-12. (PAT.) Prymas; 
ks. kardynał Hlond złożył wczoraj 
ty kanclerzowi austrjackiemu 5 
plowi oraz innym wybitnym 
ściom austrjackim i dyplomatom. 
polski Bader wydał na cześć ks. Prs 
sa londa śniadanie, w którem ™ 
wzięli udział kardynał Piffl, 
Scipel, nuncjusz apostolski Sibilia, 
kowie poselstwa polskicgo, przedsta t 
ciele zakonu Zmartwyčkwstaúców 
szereg innych osobisiości. 


U 
P olek 
wizy” 
ĝi 


NAGRODY POKOJOWE NOBLA 


Oslo, 10-12. (PAT) W dniu dzisiejszy, 
odbyło się uroczyste doręczenie O? Yo- 
mówi medali laureatom nagrody P% = 
jowej Nobla. W uroczystości wzięli n 
dział książę następca tronu w im! te: 
króla, członkowie rządu i parlamć gg 
korpusu dyplomatycznego w kompie 
oraz wiele wybitnych osobistości. 


z” 
Wiadomości ze sigist 


ZJAZD AUTOMOBILISTÓW PO, 
SKICH. W Warszawie odbyw g 
zjazd wszystkich klubów auto pil- 
lowych, zrzeszonych w Autom de 
klubie Polski. Na zjazd przybyli ży, 
legaci z Wielkopolski, Sląska, *%5, 
Krakowa i Lwowa. Udział w Zig, 
dzie wział również min. Składkot 
Obrady wczoraj dobiegły końca j 

POSADA — „ZASTĘPCY KAT% 
Zostało ustanowione stanowisko 
zastępcy kata, i ma być wkrótce OW 
dzone przez Min. spraw. Kandydeż 


podobno zgłosiła się pokaźna 10 


U 
AFERA BARONA HAANA. Jù 
się okazuje, ujawniona ufera ar) po 
kraty łotewskiego barona Flaane gt | 
tacza coraz szersze kręgi, przy bř 
jao rozmiary wręcz  fantastyć f] 
Ar. Jarosław Potocki nie był jedrna 
który padł ofiarą wyrafinowans 
A ; ; -vnajgł FF A 
oszusta. Przed rokiem wynająi "7 ch 
pałacyk hr. Sobańskich w Alea | 
Ujazdowskich i niedość, że nie 28 
cil ani grosza komornego, lecz © 
mał jeszcze 25.000 zł. „odczepnć 
Były kombinacje z jakąś fa rob 
konserw, na których Haan zami 
nielegalnie 40.000 zł., były rów” 
afery przy „dostawach“ do gu waj 


mentu 7-go Ministerstwa spraw | 
skowych, co do których śledztwo w 
zosłało jeszcze zakończone, był Kb 
nież wielki skandal przy kupnie Fb" 
krotoszyńskich, gdzie udało się Fw 
nowi, niezwykle bezczelnie i posz 
słowo wyzyskiwać nazwiska taij 
ludzi, jak Kwilecki, Toczkiewić” ga 
Sobański. Śledztwo w tej aferze wg 
bywa się ze zdwojoną energją ! Foe) 
madzi się materjal niezwykle S€% m 
cyjny, którego ogłoszenie skomP 
mitowałoby wiele osób ze zna” 
salonów Warszawy ś 
WALKA Z NIECHLUJSTWEM „ 
STOLICY. Wielkh inspekcja sami ode 
na Warszawy, dokonana przez ud 
ników Ministerstwa spraw wewać 
nych i komisarjatu Rządu nie P9 
stała bez echa. Ostatnio Minister gt 
opracowało 146 wniosków, = 
zmierzają do radykalnej naprawy 
sunków sanitarnych i postawić 
Warszawy pod względem sanitar™ 
na odpowiednim poziomie. 


lea koloni 


Jegy © jest wcale nowym pom 


| sobą kilka łat intensywnej, ce 


U 


y. ,! bardzo konsekwentnej pra- 
tem łógł on powstać po ustaleniu się 
lęjcacu komunistycznego w Rosji, 
mo, go dla żydostwa, jak wiado- 
gy Pewnego rodzaju nową erą. O- 
Ście są to narazie jeszcze domy- 

A: Ale są i fakty. À 
w aj już od lat dwuch tu i owdzie 
ia asie polskiej i zagranicznej po- 
ki lą się małe, nieznaczne notat- 
na dotyczące omawianego _zagadnie- 
taż, Podają je rozmaite pisma. Po- 
lig istnieje książka, wydana przez 
bg arodów, a napisana przez wy- 
kan ch techników wodnych Amery- 
ipaa J. Case, Francuza H. Waliera 
si ra G. P. Nijhoffa, zajmująca 
eq ęchniczną i finansową stroną za- 
tej enia osusęenia Polesia. Wedle 
m woiążki można Polesie w przecią- 

das 

Pa 
rach, 

“alo 430 miljonów złotych. f 
0 zatem widzimy samo zagadnie- 
ij szenia Polesia jest jaz wcale 
le przygotowywane. Żydzi u- 
dy Ślili z tego skorzystać. Akcja te- 
k chicagowskiego „Joint“ jest o wie- 
oważniejszą, aniżeli wydaje się 
lerwszy rzut oka. - 
Pole; dałoby Żydom skolonizowanie 
obj; sia? Chicagowska organizacja 
kę; 7% najzupełniej zgodnie z publi- 


l 
Ą 5 miljonów akrów — każdy miljon 

w da możność osiedlenia 40,000 
hy n żydowskich). Jeśli uwzględni- 
NA że obecnie żydzi w wojewódz- 
żę © Poleskiem stanowią 12,6 proc. i 
sły razie kolonizacji rolniczej wzro- 
wę Y ilość mieszkańców miast, która 
żyjzyiście byłaby też żydowską, to 
lęgi uzyskaliby na terytorjum Po- 
| (R prawie dwa razy tak dużem jak 
tb dja 80 proc ludności. Ludność 
ka Yleza najmniej kulturalna w całej 
ej opie, nie miałaby na tem , teryto- 
na R najmniejszego znaczenia i sta- 
zj laby tylko doskonały, materjał 
boczy oraz materjal asymilacyjny, 
ziyo do zasymilowania łatwy. Ka- 
wyęj kto się bodaj trochę w  kreso- 
ties * stosunkach orjentu je, wic prze- 
woe że na pograniczu polsko - pra- 
(ją; awnem łatwo powstają sekty ju- 
A„żujące w rodzaju subotników itp. 
She milącję ałatwitiby poza tem w 
gą sób wprost bezprzykiadny, dczor- 
ja cerkwi _ prawosławnej. 
ty zak wszyscy sztundyści i inne sek- 
ogęjamtejsze, to przeważnie dążenia, 
KR 


ylające się w kierunku starego 
= mentu, a zatem judaizmu. 
wg ak powstałe terytorjum narodo- 
ho żydowskie musiałoby wystąpić z 
Sah amem zbierania ziem zamiesz- 
da ch przez poważne mniejszości ży 
M ie, A mniejszości te w okolicy 
j Nowej Judei - Polesia sa rze- 
No Wiécie wcale duże. Województwo 
Wogródzkie liczy ich 9 proc., Wi- 
kie 9.4 proc, Białostockie 14.8 pr., 
kja wa kowieńska 11,6 proc. \W szy- 
kge te terytorja z wyjatkiem Wi- 
Czyzny, to ziemie o bardzo ni- 
Stopniu kultury, oraz niskim 
tw PRiu uświadomienia narodowego, 
hi glob walnie podeprzeć i przy- 
SZYĆ ekspansję Żydów. Nie bez 
zenia bylby także fakt, że przez 
S% Tytorja biegną rubieże graniczne 
4 egu narodów i plemion. Wiemy, 
qi Szelka ekspansja posuwa się wia 
0 takiemi rubieżami. | $ 
hi iSmniejsze możliwości rozwojowe 
ało y powyższe terytorjum w kie- 
itu paładnio, Wszak Wołyń i wo- 
by odztwa Lwowskie mają po 11. 
< żydów, województwo Tarnopol- 
Piae, proc. Stanisławowskie zaś 10,7 
l" Zaznaczyć w tym związku na- 
: że Żydzi posiadają tam już dziś 
AY znacznie przewyższające 
Ska Ocentową liczbę. Wszak w ich 
ch 
È 
w 
Özat 


jest nasze zagłębie naftowe, 
wielkich majatków ziemskich 
ie wszystkie zawody wolne. 
em element żydowski zdołał 
silgie opanować ludność nie- 
całych kresów wschodnich 


JR 
TY WE a AERO O Z Z A m 0 S e. 


a: jak się zdaje plan, mający ; wych, w których główną rolę odgry- 
p 


lat osuszyć, osadzić tam miljon | 
na roli, a około 500,000 w mia- | pominać. A gdyby jednak osuszenia 
Cały ten interes kosztowułby j tego miano dokonać, to nie 


„KURJFR ZACHOUDNT= — nTedzieln. TT grudnia 


e tr- mos =s A _ 


deszeze o planach osuszenia Polesia. 


TROCHĘ FAKTÓW, CYFR I OSTRZEŻEŃ. 


zacji żydowskiej R | pod względem politycznym, czego 
VSICIR. 


dowodem bloki mniejszości narodo- 


wają żydzi. Czem tego rodzaju pro- 
wincja byłaby dla Polski, której sto- 
lisa liczy więcej żydów oniżeli An- 
glja, nie PRE dodawać. Żydzi, 
skołonizowawszy Polesie, staliby się 
panami całej Rosji i Polski raz na 
zawsze. 

Polesie jest krainą błot, trzęsawisk 
i rzek, płynących setkami ramion. 
Jakkolwiek w takim stanie nie żywi 
ono ludności ani nie niesie podatków, 
ale za to ma nieocenione znaczenie 
strategiczne, stanowiąc bardzo poważ 
ną zaporę przed ewtl. atakiem na- 
szych wschodnich sąsiadów. Dobro- 
dziejstwa tej zasłony używała już 
Polska niejednokrotnie. Poleskie ba- 
gno nawet wobec tak rozwiniętej 
techniki wojennej, jaką się posługi- 
wano w ostatniej wojnie, odegrano 
bardzo dużą rolę. Gdy mowa o osu- 
szeniu Polesia, nie trzeba o tem za- 


dla ży- 


i dów, ale dla Polaków, którzy będą 


l 
| 


| 


DA Ligi Narodów, że miljon ludzi | spodarczym, aby z tego prz ; 
osiąść na terytorjum Polesia (4 | cia skorzystał naród polski, a nic na- 


bronić Polski przed barbarzyństwem 
Wschodu. W chwili obecnej i w naj- 
bliższych latach, tak się w Polsce u- 
kładają stosunki, że osuszenie Pole- 
sia oddałoby kraj ten w ręce takich 
albo innych mniejszości narodowych. 
Z osuszeniem Polesia lepiej tedy po- 
czekać na większą SD GRA Fol 
ski, nie tylko pod względem poli 


tycz 
nym, ale również pod wzgl 


em go- 
sięwzię- 


ród wybrany. 
ioan = "rx 


Kolej sowiecka. 
PRZEZ POLESIE. 
Mińska „/wiezda” donosi, że rząd 
sowiecki ukończył już prace-.przygo 
towawcze tło budowy kolei przcz 
błota poleskie w rejonie Mozyrza na 
przestrzeni przeszło 100 wiorst. Na 
ten cel rząd wyasygnował 2.200 tysię 
cy rubli. Budowa ma odbywać się w 
tempie przyspieszonem, aby na wio- 
snę 1928 r. nowa kolej, która połączy 
Mińsk z granicą poleską przez biota 
poleskie, była już uruchomiona. 
„Zwiezda” budowę tej kolci uzasď 
dnia potrzebami gospodarczemi. Cho 
dzi podobno o eksploatację lasów i o 
żywienie okręgu Mozyrskiego, w któ 
rym zaludnienie wynosi zaledwie 5 
osoby na klm. kwadratowy. Ten o- 
statni powód dowodzi czegoś wręcz 
odmiennego. Rząd sowiecki przecho- 
dzący ciężkie przesilenie ekonomicz- 
ne decyduje się na budowę kolei Av 
bezludnej miejscowości po to oczy- 
wiście, aby ta kolej służyła celom 
strategicznym. , 3 
Jak wiadomo, z przebiegu wojny 
olsko-bolszewickiej 1920 r. odeine 
Mozyrski był odcinkiem biernym i 
w dużym stopniu zahamował ofenzy 


Tosz rakn. 


Trwa obok A | 
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najdrozszych podari imROwW 
IE r 


Kasetki Gwiazdkowe Elida "gs. Ą 
„wyróżniają się przez swoją HZ 


elegancję 


| 


1189 


wę armji Tuhaczewskiego. która nie 
mogla rozwijać się i postępować na 
błotach poleskich. 

Ponieważ w myśl planów sowiec- 
kich, ogłoszonych swego czasu w pra 
sie polskiej, t. zw. wrota Smoleńskie 
mają dał pozostać punktem wypi- 
dowym przeciwko Polsce, budowa ko 
lei mozyrskiej przez błotu poleskie. 
należała do zasudniczych planów o- 
fenzywnych Rosji sowieckiej prze- 
ciwko Polsce. Obecnie plan ten rząd 
sowiecki realizuje. 


EEEE EA osar e TM TA A r E PEACE U OK. A CODYTSPRE ZOO 


Jak trotkiśi waltz ze staliiowcani. 


OSTRE MOMENTY STARĆ DWUCH WROGICH SOBIE OBOZÓW KOMU- 
NISTYCZNYCH W ROSJI. 


Dopiero teraz podczas konferencyj i 
zjazdów na których cały szereg loade- 
rów partji komunistycznej wystąpił z 
wyjaśnieniami sytuacji w łonie stronnic- 
twa komunistycznego, wychodzi na jaw 
cały szereg epizodów i ciekawych z 
punktu widzenia rozwoju stosunków w 
Rosji, ostrych momentów w walce troc- 
kistów ze stalinowcami. 

Szczególnie wiele ciekawych rzeczy 
powiedział na temat istoty toczącej się 
w łonie partji komunistycznej walki wy 
hitny przedstawicie grup Stalina, L, Ja- 
rosławskij. Między innemi stwierdził 
on, że opozycjoniści rozrzucali w - 
kach leningradzkich RA 
rające następujące zdania: „Precz z je- 
dnostronną prasą plotkarska! Precz z 
„Leningradzką Prawdą!*, — Stalin i jc- 
go zwolennicy kneblują robotnikom u- 
sta manifestem którzy w chwili obee- 
nej jest nie do urzeczywistnienia, chcą 
kupić opinję robotników rozmaitemi o- 
bietnicami", 

W Taszkiencie znaleziona proklama- 
cie treści następującej: „Nie trzeba 


nam T-godzinnego dnia roboczego, niech 
żyją przywódcy rewolucji Trocki i Zi- 
nowiew*. 

Kicdy otrzymaliśmy te informacje, — 
mówi dalej |arosławskij — wczwaliśmy 
niezwłocznie Trockiego i Zinawiecwa do 
zaniechania podobnej agitacji ale nic 
bacząc na wszełkie ze strony naszej o- 
strzeżenia, obaj opozycjoniści kontynu- 
owali swą działalność antypartyjną. 

Z przemówienia Jarosławskiego wyni- 
ka, między innemi, że zmarły w tych 
dniach wybitny działacz komnnistycz- 
ny, Joffe, był czynnym członkiem gru- 
py opozycyjnci i zajmował stanowisko 
szefa „opozycyjnego czerwonego Krzy- 
ża”. Zadanie organizacji tej polega na 
niesieniu pomocy opozycjonistom, posz- 
kodowanym na skntck reprcsalij, stoso- 
wanych wobec nich przez zarząd partji. 

Wśród rzeczy Joffc'go znaleziono sta- 
tut organizacji tej. |arosławskij wyja- 
śnia, iż Joffe uważał zawsze, że „rację 
miał nie Lenin, lecz Trocki". 

Inny znów wybitny działacz opozycyj 
ny. Biełoborodow, prowadził, jak obec- 


i praktyczność. 
Nic tak nie ucieszy ob- 
darowanej osoby, jak wy: 
tworna Kasetka niezrów- 
nanych wyrobów Elida. 


KASETKI GWIAZDKOWE 


* nie wychodzi na jaw, z powodzeniem 


eene m A 
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agitację wśród  czerwonogwardzistów, 
którym starał się wyttomaczyć, że „słu- 
żą obcej klusie”. 

Równocześnie 4 propagandą opozycja 
prowadzi aukcje w kierunku zorganizo- 
wania drugiej partji. która mieć będzie 
swą włusuą nazwę. Pactja Stalina, jak 
wiadomo. nazywa się oficjalnie „ogólno= 
związkową partją komunistyczną”. par- 
tja Trockiego ma się nazywać „leninow- 
ską partja komunistyczną”. 

Jarosławskij oświadczył w dalszym 
ciągu ną temat toczącej się w łonie par- 
tji wałki, że „rozbicie opozycji powinno 
być zupełne”. Ani jedna jaczejka troc- 
kistowska, ani jedna organizacja opozy- 
cyjna nie powinua pozostać nienaruszo- 
ną”. 


Działacz socjalistyczny 
SZPIEGIEM BOŁSZEWICKIM 


Przed niedawuyiu czasem aresztowani 
zostali pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Bolszewji mieszkańcy powiatu Nie 
świeskiego: Kmkasz Stankiewicz, Józef 
Laugus, Mikoluj Byl i Wincenty Słonim- 
ski z Soltanowszczyzny, Edward Pieku- 
towski z Kaczanowicz 1 Trolim Skrę- 
dziewski z Nieświeżn. Wszyscy siedzą w 
areszcie do dyspozycji wladz sądowo- 
śledczych, Zwykłe to pionki służby bol- 
szewickiej, specjalną pikanterję jednak 
sprawie dodaje fakt, że, jak śledztwo 
wykazało, działał z nimi wspólnie jako 
szpieg na rzecz Sowietów pan Marjan 
Bartoszewicz, „wielki” działacz, sekre- 
tarz związku zawodowego robotników 
rolnych ua powiaty: Nieświeski, Bara- 
nowicki i Slonimski. Bartoszewicz nale- 
żal do słynnego uieświeskiego koła PPS., 
które naraziło się władzom do tego stop- 
nia różnemi nadużyciami, że jego człon- 
kowie rozpierzchli się po całym świecie, 
ścigani listami rończem- 


4. 


f <KTRJITR ZACYWON*Y., — niedziela. 11 grudnia 1927 roku. 


Na. 5460. 


Ze wspomnień rodzinnych o $t. Wyspiańskim. 


Wiadomości podane przez brata stryjecznego poety, 


OJCIEC POETY. — TRADYCJA 1865 ROKU I WPŁYW JEJ NA WYOBRAŹNIĘ POETY. — PLOTKI O JEGO CHOROBIE. — NIESPEŁNI ONO 
MARZENIA O KIEROWNICTWIE TEATRU. 


rem pan wspomniał, było wybitnie ] raz wreszcie uciąć głowę plotce. Plot 


Dowiedziawszy się, że p. W. Wy 
spiański, nauczyciel gimnazjum 
w Sosnowcu, jest bratem stryjecz 
nym Stanisława Wyspiańskiego, 
zwrócił się nasz współpracownik 
do p. W. w celu uzyskania dla na 
szego pisma oświetlenia osoby 
genjalnego poety z perspektywy 
jego najbliższej rodziny. 

— Stanisław Wyspiański — oświad 
czył p. W, — jest dziś już własnością 
całej Polski. Biografja jego i geneza 
dzieł są dsść dobrze znane i łatwo 
mógłbym wpaść w powtarzanie spraw 
dostotecznie już opublikowanych. Je 

* dnakżce mam wrażenie, że o pewnych | 
momentach, dotyczących genezy twór 
czóści Wyspiańskiego, wcale się nie 
wspomina i nie pisze, bądź też czyni 
się to tylko mimochodem, aczkolwiek 
są ważne. Przychodzą mi tu na myśl 
najpierw wpływy z czasów dzieciń 
stwa pocty... 

— Wiadomo powszechnie jak potę- 
żny wpływ wywarła na twórczość 
Wyspiańskiego wizja Wawelu, wzno 
szącego się jak skalista turnia naprze 
ciw okien pracowni jego ojca. 

Tak. Wprawdzie był to Wawel o- 
darty z blasku, sponiewierany przez 
uustrjackie żołdactwo, niemniej je- 
dnak w tym stanie groźny i ponury. 
Wspomniał pan o ojen poety, o nim 
chcę mówić. Franciszek Wyspiański, 
artysta rzeźbiarz, nie zdobył ani czę- 
ści sławy swego syna, był to jednak 
człowiek naprawdę niepospolity. Od 
był poważne studja artystyczne w 
Wiedniu, potem żył za paa-brat z naj 
lepszymi z ówczesnej krakowskiej 
bohemy. Należeli do niej: Matejko, 
Grottger, Filipi, Gadomski, Kotsis i 
inni. Wśród współczesnych był Fran- 
ciszek W. uważany za talent o wiel- 
kich możliwościach Dawał sobie po 
mistrzowsku radę z marmurem (nie 
uznawano wówczas rzeźbiarzy lepią- 
cych figurki). Taka sprawność techni 
czna wypływa z tyehsamnych źródeł 
co i talent rysowniczo - malarski; 
Franciszek W. był zręcznym i wyma 
gającym rysownikiem. Wiadomo zaś, 
że walory twórczości malarskiej St. 
Wyspiańskiego polegają przedewszy- 
stkiem na genjalnem poczuciu kształ- 
łów i linij, co znalazło także wyrazy 
w jego wizjach literackich i pomy- 
siach scenicznych. Możnaby tedy dla 
tych wartości przyjąć za dziedziczne 
podłoże wspomniane uzdolnienia oj- 
ca. Franciszek Wyspiański talentu 
swego w pełni nie rozwinęł i załama 
wszy się życiowo stał się tragicznym 

typem wykolejonego artysty. Przy o- 
cenie twórczości syna należy cieniom 
jego oddać większą sprawiedłiwość, 
niż to dotąd czyniono. 

— Środowisko artystyczne, o któ- 


Czy roślina czuje? 


Zerwany kwiat wkładany do wazo ; 
nu i widzimy, że czas pewien czuje ` 
się on tam wcale dobrze — nikomu 
też przez myśl nie przejdzie, że rośli- 
na czuje! | 

A jednak kwiat ten więdnie, a gdy 
zaglądniemy na krzak, z którego go | 
zerwaliśmy, to przekonamy się, że in | 
ne kwiaty tam nie zwiędły wcale, lecz | 
zachowały nadal świeżość. 4 pojęciem 
esucia łączymy zwykle odrazu sy- 
siem nerwowy i tego co czuje jedno Í 
stlkowo, a tego przecież roślina nie po | 
siada. Łączymy też czucie z odczuwa |! 
niem bólu. a roślina bólów nie ma, | 
Lemar: odmawia dlatego roślinom 
czułości, twierdząc, że wszelkie rzeko 
me objawy czucia u roślin odnieść 
należy do mechanicznych procesów i | 
wyładowywań. 

A jednak inni znów badacze twier ' 
dze, że wprawdzie system nerwowy i 
jest doskonałym przyrządem do od- 
czuwania podrażnień i wrażeń, nie 
jest jednax sposobem jedynym, bo od 
czuwać można i innemi tkankami, cze ` 
go dowodzą stworzenia, doskonale re 


patrjotyczne. Cała twórczość Groitge 
ra i Matejki to przeżywanie spraw 
polskich. Zapewne więc i ojciec Sta- 
nisława... 

— Ojciec i cała rodzina Stanislawa 
—przerwał p W.—miała jedno wspól 
ne dojmujące przeżycie: rok 1865. 
Żyjemy dziś w czasach pełni wspo- 


1 
s 


| 
| 
| 


ka ta może — choćby nawet podświa 
domie — rzucać pewien cień na pod- 
stawy twórczości Wyspiańskiego, ota 
czając je pewnym szpitalno - sensń- 
cyjnym odorem. Choroba, wysuwana 
przez plotkę, nie była bynajmniej 
główną przyczyną jego śmierci. Po- 
eta by: rugim synem Franciszko- 


mnień akcji legjcnowej z 1914 r. Wie | stwa Wyspiańskich, pierwszy syn Ta 


le rodzin, które prz 


jmowały gorący | deusz żmarł jako chłopiec kilkoletni. 


udział w tej akcji, do dziś dnia nieja | Było to dziecko fenomenalnie zdolne 


ko nie może wyjść z ij afery zajęć; 
znamy mężczyzn i kobiety, odczuwa 
jących jakby wewnętrzny mus sta- 
wania ofiarnie do apelu, gdy tylko 
zjawi się perspektywa jakiejkolwiek 
pracy będącej następstwem lub e- 
chem prac legjonowych, znamy ludzi 
żyjących w dużej mierze wspomnie- 
niami tej akcji. Nicinaczej było wów 
czas w r. 1863. Franciszek Wyspiań- 
ski brał żywy udział w pracach kon 
sniracyjnych, ojciec mój Antoni wal 
czył w oddziałach Czachowskiego i 
Waligórskiego, siostra ich Albina, da 
lej matka poety, moja matka i inni 


f 


członkcwie rodziny pomagali w mia- | 


rę sił i możności powstańcom. Dom 


mojego dziadka Ignacego był praw- | 


dziwą knźnią powstańczą. A po klę- 
sce zostały wspomnienia, potem i le- 
gendy. Franciszek Wyspiański szcze 
gólnie lubiał wracać do tych wspo- 
mnień a umiał odiwarzać je ze swa- 
dą i fantazją. W tych opowiadaniach 
powtarzały się często napoły fanta- 
styczne relacje o losach po!skiej ko- 
rony królewskiej. Może na tem to tle 
powsłał w duszy syna obraz rapsoda 
napół tragicznego, powtarzający się 
potem w jego dziełach. 

— Ten tragizm miał potem niestety 
wcielić się i w życie Sienisława Wy- 
spiańskiego. Straszliwa choroba i 
przedwczesna śmierć... 

— Co się tyczy owej choroby — 
przerwał żywo p. W. — to należałoby 


NE" RER 


Urząd Starszych Zgromadzenia Cechu 
Rzeżnieko-Wędliniarskiego w Sosnowcu 
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a nad wyraz wątłe. Stanisław był sil 
niejszy, alc również wątły, nie wziął 
pe rodzicach w spadku zdrowia krzep 
kiego. Możnab 
stadła tego mogły I 
dzieci wątłe fizycznie, | 
tnych uzdolnieniach chicznych. 
Matka Stanisława KA gruźlicę | 
i jest bardzo prawdopodobne, że syn | 
jej też posiadi dyspozycję gruźliczną | 
Ta odziedziczona nieodporność a na- ; 
wet pewne obciążenie przygotowywa 
ły przy pracy, wprost do ostate- 
cznych granic wytężającej, śmierć 
przedwczesną. Choroba odnawiajęca 
się w ostatnich latach życia, nawetów | 
połączeniu z przyczynami wspomnia 
nemi poprzednio, nie była jednak 
mojem zdaniem wyłączną przyczyną 
przedwczesnego zgonu pocty. 

Czy można wiedzieć, jakie jesz 
cze czynniki ma pan na myśli? 

— Mało się o nich mówi. Wiadomo, | 
że głównemi realnemi zamierzeniami 
Wyspiańskiego było wziąć czynny u | 
dział w odbudowie polskiego Akropo | 
lu — Wawelu oraz ująć w ręce teatr i 
krakowski. Dla Wawelu stworzył | 
swe witraże. Witraże te uznali naj- 
więksi artyści za jedyne w swoim ro 
dzaju dzieła genjalne. Sam autor nie 
wątpliwie i Że są one nad wszcl- 
ką jawiącą się wówczas konkurencją. 
Tymczasem już za swego życia wi- 
dział je tracące soczystość barw i o- 
strość linij na kartonach. Dołączyła 


powiedzieć, że ze 
się rodzić tylko 
ale o wybi- 


prosi P. T. członków Cechu o przybycie w dniu 14 grudnia r. b. (środa) do 
lokalu przy uł. Kołłątaja ur. 3 o godz. 3-ej ponol. na sesję przyjęcia kan- 


dydatów w grono mistrzów tut. Cechu. 


Podania ubiegających się o miano mistrza składać należy z odnośnemi 
dokumeniami do kancelarji Cechu w terminie do dnia 15 b. m. włacznie. 


agujące na podniety, a nie posiadają 
ce systemu nerwowego, który dopie- 
ro zjawia sie u owadów. 

Wiemy dalej, że rośliny reagują do 
skonale na różne podniety, zwłaszcza 
światło, wodę, cieplo itp., muszą więc 
odczuwać różnice w swem otoczeniu, 
czego dowodzą nieraz korzenie szu- 
kające daleko od rośliny pożywienia 
lub wilgoci. Niektóre rośliny łapią o 
wady i odżywiają się niemi i co cie- 
kawe, nie dadzą się przytem oszukać, 
gdy np. wrzucimy do kwiatu kamy- 
czek lub sztucznego owada, co dowo- 
dzi, że nie chodzi tu tylko o mechani 
czny proces w sensie Lemarka. Mają 
też rośliny swe sympatie i antypatje, 
co ogrodnicy stwierdzili niejednokro 
tnie. Zdarza się nieraz, że w tem sa- 
mem mieszkuniu, ta sama roślina ro- 
Śnie doskonale gdy pielęgnuje je je- 
dna osoba, a zaraz zaczyna wi 
gdy zajmie się nią, równie troskliwie, 
inna. Niektóre kobiety w czasie słabo 
ści mają wprost zgubny wpływ na ro 
śliny, o czem wiedzą dobrze hodowcy 
roślin, np. Harlemie. 

4 pewne rośliny bardzo czułe na 
dotyk, jak np. znana powsz ie mi 


dnąć | 


| 
| 


| 


j 
Starszy Cechu. | 


LIOZA, dai.; martymu, gratiola itp. ln ; 
nć znów rośliny okręcać się muszą | 
koło przedmiotów i to jedne tylko ko 
ło żywych, a inne koło martwvch, lub 
pełzają po ścianach i pną się. Przed- 
mioty te rośliny pnące wyczuwają z 
daleka i dążą do nich same. 

Nie jest to bowiem prawdą, że ro- 
ślina jest zawsze nieruchoma. Jest o- 
na zwykłe nieruchoma bo ruch jest 
jej niepotrzebny, ale nieraz obserwu 
jemy w roślinach zmiany położenia, 
omijanie przeszkód, a nawet ruch wi- 
doczny, np. hedysarum gyrans poru- 
sza widocznie liśćmi. 

Ża to roślina nie mogąc uciekać 
rzed wrogiem, musi często wyra- 
biać sobie pewne środki obronne, jak 
kolce, parzydełka, względnie wydzie 
la ze siebie środki jak kwasy lub na 
wet trucizny, podobnie silne jak jad 
węży, względnie trujące alkoloidy. | 

Wiele roślin ma znów w sobie nie- ! 
miłą gorycz lub garbnik, albo posiada 
włochate nie apetyczne liście, albo w 
nich złogi krzemionkowe trudne du 
gryzienia. Do tego też celu służą ro- 
zmaite olejki eteryczne, odstrasza ją- 
ce już z daleka owady. lub zwierzeta. 


| czność, może zresztą, póki 


< 
się sprawa teatru krakowskiego, Gio 
głosił swą kandydaturę na dy: tó 
r», zaraz liczni „clobroczyńcy » „je 
rych dotąd mało obchodziło zdrow 
pociy, poczęli rozczulać się wo h 
spektywy wysiłków, jakie ściąg” 
by sobie na głowę wraz z dyreste 
teatru człowisk „tak chory“. a 
tacie i teatr wziął kto inny, a “i ość 
straciła niepowtarzalną sposob”. 
realizacji pomysłów twórcy + ię” 
cznego, cenajmnicj równego naj“ 
kszym europejskim reformatoro 
atru. wyspiański mówił: „ + 
był dostal teatr, odzyskałbym zar 
wie". i nicwatpliwie bylby WZW 
swą siłę psychiczna i noca jej Ta a 
źnii zgon. (Jeet naukowo pewnel je 
zadowolenie życiowe przedłuża ŻY”, 
szczególnie dotyczyć to może lud” _ 
wytokiem psychicznem napięciu, „ 
Chronologicznie jest pewne, że, te” 
wej tragicznej decyzji w sprawie „41 
atru zdrowie poety zaczęło się stać”. 
po równi pochyłej prowadzącej, . 
grób. Czynnik psychiczny, ktor: 
móg? się stać lekarzem, stawał si 
raz mordercą, podwójna zgryżo 0 
niespełnione dzieła dobijała słaby ;, 
ganizm, którego wola życia zosi şi 
poderwana. Dzieła niespełnione, gar 
wittaże miały odpowiednią opraw, 
tylko na Wawelu i tylko wy76n8_, 


w szkle poil okiem twórcy mogły pa 
ni 


er 


winąć pełnię swych wartości. W 
nanie takie wymagało oczywiście 3, 
żych kosztów, autor środków n3 żę 
nie miał, względnie może wahał r”. 
„własnym nakładem“ forsować |” 
czego nakładcą powinna b é SBa 
y 4 
siłach, miał jakieś nadzieje W Ai 
sprawie. Dzieła niespełnione, gd 4 
realizatorem swych dramatów RA 
mysłów scenicznych mógł był stać że” 
tylko w razie nieskrępowanego k ę 
rownictwa sceną krakowską. P 
zbliżała się bezlitosna śmierć, zm9 
bezsilności a może i wieszcze pr ję: 
cie, że i potomni zachowują się oboj 
tnie wobec wielkiej spuścizny, / cia 
lokrotniały męczeńskie cierpienia 
ła. Przesady tu żadnej niema, l 
lenie artystów, do którego nalet, 
Wyspiański, brało na serjo swą © 
kę, żyło i umierało z nia. 


Wiele roślin (np. z gatunku gale” 
zawiera w dzikim sianie środki m 
bronne, które zaraz traci, gdy je P“ | 
lęgnujemy w ogrodzie. 


Tak więc nie ulega to wąt liwości | 
ę 6 Up: czaję. 


że rośliny, jako istoty żyjące, 
bo RA sie brak RE któr? A 
są zdania, że odbierają one wraże”, 
czyli że mają swoją specjalną dus | 
Napisał o tem nawet dzieło słynaę „> 
czony Fechner (O życiu dusz u ro. 
Trzeba tu jednak odróżnić czucie jop | 
odczuwania wrażeń, dalej świe” 
mość i poczucie indywidualności... 
Rośliny są zapewne nie osoba gri | 
mi lecz zbiorowiskiem, czego dow git 
iakt przeszczepiań, jakoleż trwů 
wiekami (np. słynne Dracena Drai 
na Tencryfie mu podobno 7000 la 
Istoty wyższe są jednostkami P dit” 
dającemi specjalne odbiorniki AU] 
wrażeń i podniet w postaci nerw” „g 
zmysłów, rośliny znów są niejako 
łeczeństwem, które odczuwa wsp% 
i zgodnie rozmuitu wrużenia, ale Eg 
formą odmienną cd naszej i 1% 
nam nie znaą — cu nie dowodzi 
dnak tego by to odczuwanie no 
ainiało. De A- 
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WGZAKIEM. 


NAD LEMANEM. 


Pa 

| Pozjeżdżali się ro Genemie 

|| R ro cylindrze z drugim panem. 
„A nikt dobrze o tem nie mie, 

i o się dzieje nad Lemanem. 


i Ile puszcza intryg strzałek 
temiec, aby był ambaras: 
42 też m yśli pan marszałek, 

co robi Waldemaras. 


Er jezykomej gładkiej bitwie 
o” rozmaroia z drugim panem 
a Jagiellów pięknej Litwie 
en, m Szmajcarji... nad Lemanem. 


_ Język miema ostrość brzytwy, 
€cz któż o tem z nas tu nie mie, 

A $ Niemna, że los Litwy 

_ "Ie rozstrzygnie się m Genemie. 


, Dyplomata czas swój trooni, 
Ptak musi buć, jak było: 

| pozel bratem byl Pogoni. 

| 280ń siostrą mu jest milą. 

| Možem, lata przeżyć m gniewie, 

| k ktoś tam czynić podle, 
_ poźem kłócić się w Genemie, 

godzimy się ro Horodle. sę 

CHa 


| Teatr Polski 


| W Katowicach, 


| „AIDA“ 
| "hera w 4-ch aktach J. Verdiego. 


idei siedmiu odsłonach „Atdy” trącił 
tym tl Verdi w lśniące najjaśniej- 
| blaskiem tony zwycięstwa i po- 
| nz awit swego bohatera u szczytu 
żeń, dał mu najwyższe dostojeń- 
| EM obsypał bogactwem, córkę Fa- 
| ka mu przeznaczył za żonę. 
| o Twsze odsłony „Aidy” jaśnieją 
„ eniami tryumfu szczęścia i po- 
wj,Jakie nawet w poezji i sztuce 
| *0 oglądamy. 
| Pe cóż?” 7 
E samego bohatera widzimy w 
| Um akcie pogrążonego w głę- 
umd nędzy, napiętnowanego jako 
Piee ojczyzny, odsądzonego od 
dą R, Wiary i skazanego sromolnie 
Olg Zn śmierć głodową! i 
| 9 obydwa bieguny „Aidy”: je- 
| si, Jasny, słoneczny, a drugi złowro- 
mny i ponury. 
NJ y nimi mistrzowsko prze- 
ICH Adzony ‘pomost psychicznego 
_ gadnienia strasznej tragedji. 
atya ttościach muzycznych i dra- 
tiet nych „Aidy” trudno się na tein 
Ti acu rozpisywać. Dość wspomniec, 
| gda" jest jedną z najgenjalniej- 
| Bi PO" świata, że każdy ton tego 
go, nalchnionego, zieła jest 
N, wym, boskim objawem. 
| Mete et na scharakteryzowanie syl- 
Ą haterów nie zbędzie miej- 


» etjopska niewolnica córki 
nów — to dzika, gwałtowna, 
i, płowa natura; pełna jest jednak 
| KM swego kraju, swych ziomków, 
bq. zwyczajów. Pełna uwielbienia 
kkirolności i swobody narodowej i 
lš dumy z swego pochodzenia. 
a jednak Radamcsa, wodza 
egipskich przeciwko jej oJ- 


Szereg konfliktów  uczuciy 
ij; Które p. Bielecka starała się 
pim wedle swych sił i możności. 
| Awe; is, dumna córa Faraonów, 
| A iwa dusza patrycjuszki musi 
twa  Pokorzenie rywalizacji z swą 
Mica o miłość Radamesa. 
“eka się nawet sprzeniewierze- 
zan ady tajemnic wojskowych 
twój nieprzyjaciela. Ciężki to ból 
Piae złamie nawet dumę i wy- 
|. Córki Faraonów — lecz z Ja- 
dem! Popatrzmy się na p. K. 
Mie Z bańską. jak strasznie zma- 


SSTA ZE ME = 


So. . 
* Ra es b bohater w wielkim sty- 
mata Ysokich chodzi koturnach. 
„Dretacji p. M. Tarnawskiego 
Noże, czasami troche zbvtnio 


mRZ-RE iR ER RA 


„KURJER ZACHODNY*. — niedziela, fi grudnia 1927 roku. 


dziecinny, ale ma tak cudowny glos, 
że mu się wszystko przebacza. 7, tak 
cudnym głosem przejdzie przez ży- 
cie nawet nie będąc bohaterem. 

Amanatro to dzikus, pół potwór, 
pełen surowej pierwotności. Przy- 
tem natura impulsywna, która nie 
wie, co znaczy kompromis. 

P. L. Reychan święci w tej roli 
prawdziwe tryumfy; czyto głosowo. 
czy postaciowo, czy wreszcie aktor- 
sko jest poprostu znakomitym. 

Figury Faraona (p. Popiel): Arcy- 
kapłana (p. Martini) mają w sobie 
wiele stylowej powagi. 

Wykonanie „Aidy” na scenie kato- 
wickiej jest największym sukcesem 
dyr. M. Zany. Pokazał suwerenność 
nad olbrzymim aparatem, zdolną 
wykrzesać z najobojętniejszego słu- 
chacza po gorącego TM 

Przytem konstatuje się pod wpły- 
wem jego pracy stałe doskonalenie 
się całego zespołu. Artystyczna war- 
tość teatru z dniem każdym się pod- 
nosi. Orkiestra brzmi szlachetnie i 
czysto, frazuje coraz subtelniej, chó- 
ry są wprost imponujące. 7 

Przygotowaniem reżyserskiem 


| 


| a I HM 


„Aidy” wzbudził podziw p. J. Step- 
niowski. 

Zwłaszcza, że małe rozmiary naszej 
sceny nie dozwalają na wydobycie 
wielu efektów, które sa praktykowa- 
ne na innych scenach; musiał sobie 
radzić uciekając się do ratunku 
wszełkich potrzeb i niedogodności — 
do pomysłowości. Dobrze, że miał 
gdzie zapukać i że go ten dar nie za- 
wiódł. 

Scena nasza mie oglądała jeszcze 
nigdy takich mas odtwórców i staty- 
stów. Na wszystko się jednak zna- 
Jazła radu. 

Nadzwyczajnością naszej „Aidy” 
są dekoracje projektowane przez p. 
prof. St. Ligonia. 

Z wszystkich przemawia kultura i 
styl i głęboka indywidualność arty- 
styczna. ñ 

Balety ukladu p. baletm. W. Wierz- 
bickiego piękne. 

Premjerę „Aidy” witamy z radoś- 
cią nietylko jako przedstawienie ze 
wszech miar udatne, ale i jako no- 
wy etap po górnych szlakach aspira- 
cyj ASC kierownictwa te- 
utru polskiego. F. Sachse. 
Our ZTS 


Kronika Zagłębia. 
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Dziś Damazego P. W. 
11 Jutro Aleksandra M. 
MEDU |” 


Wsch. słońca 733 
Zach. „ 15.25 


Kinoteatry w SOSNOWCU 
grają dzisiaj: 
„Zagłębie* — „Car 


Kino iwan 
Groźny”. 
Kino „Sfinks* — „Pat i Patachon”, 
Kino „Momus“ — „Cyganerja”. 


X PRZYJMOWANIE INTERESANTÓW 
PRZEZ P. WOJEWODĘ. Prezydjum wo- 
jewództwa komunikuje, iż p. wojewoda 
kielecki Wł. Korsak przyjmować będzie 
interesantów wyłącznie we wtorki, śro- 
dy i piątki każdego tygodnia. 


x ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW ZAWO- 
DÓW DRZEWNYCH z powiatów: Bę- 
dzińskiego, Zawierciańskiego i Ołkuskie- 
go odbędzie się w Sosnowcu dziś w nie- 
dzielę w sali kina „Zagłoba“ przy ulicy 
Kościelnej o godz. 10 rano, poprzedzony 
nabożeństwem w kościele paratjalnym. 


X ZWRACAMY UWAGĘ PT. KUPCÓW 
I WYTWÓRCÓW na wprowadzony 
przez nas dział dowcipnych feljetonów 
reklamowych, podpisanych przez (ł). Ta- 
kie feljetony — jak to wykazało do- 
świadczenie w innych miejscowościach— 


„jako bardzo poczytne są najlepszym śro- 


dkiem reklamy kupieckiej. 


X SESJE WYZWOLINOWE W CE- 
CHACH w Sosnowcu odbywać się będą 
tylko do dnia 14 bm. włącznie, gdyż 15 
bm. wchodzi już w życie nowa ustawa 
przemysłowa. W tym też terminie moga 
korzystać z wyzwolin zawody: szeweki, 
blacharski, malarski i fryzjerski, inne 
zawody tylko w nadzwyczajnych wy- 
padkach. 


X WYZWOLINY W CECHU ŚŁLUSAR- 
SKO - KOWALSKIM. Onegdaj odbyła 
się sesja wyzwolinowa w cechu ślusar- 
sko - kowalskim w Sosnowcu. Na człon- 
ka cechu przyjęto p. Józela Kozłowskie- 
go. Na mistrzów zostali wyzwoleni pp. 
Fran. Zwierzyński, Maksymiljan Kop- 
czyński, Roman Trzmiel, Jan Grenda, 
Stan. Grzęda, Karol Grabowski, Antoni 
Polmiak, Leon Wiśnicki, Antoni Banasik, 
Stanisław Dziurowicz, Ludwik Kubik 
i Ignacy Łabuś; na czeladników zostali 


|wyzwoleni pp.: Karol Łańcucki, Józef 


Kubik. Stanisław  Zębala, Władysław 
Opalski, Tadeusz Lesiecki, Gabrjel Go- 
łębiowski, Stanisław Gajda, Czesław 
Chudziak, Jan Pawluszek, Stanisław 
Żak, Tadeusz Szlachta, Stanisław Rej- 
dych. Tymoteusz Kowal, Władysław 
Niedźwiedź, Czesław Bernaś. Józef 
Kaczor. Jan „Romanowicz, Władysław 
Drożyński, Władysław Kaleta, Zygmunt 
Mościński, Bolesław Klocek, Juljan 
Stolka i Jan Wójcik. 
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Repertuar teatra w Sosnowcu, 


Dziś popołudniu o godz. 4.15 „Nasza 
żonusia* z p. Zdeńką Topolską w roli 
tytułowej. Ceny zniżone od 50 gr. do 2.20 
zl. 

Dziś wieczorem o godz. 8.15 „Trójka 
hultajska”, wodewi] w 5 aktach. Śpiewy, 
tańce, orkiestra. Udział całego zespołu. 
Ceny zwykłe. Abonament ważny pro- 
certowy- 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR. 


W niedzielę 11 bm. o godz. 12 w po- 
łudnie „Akademja ku czci Wyspiańskie- 


go”. 

W niedzielę 11 bm. o godz. 5.30 „Mece- 
nas Bolbec i jego mąż”. 

W niedzielę 11 bm. o godz. 7.50 po raz 
drugi „Aida” z p. Laurą Kochańską w 
partji tytułowej. 

W poniedziałek 12 bm. niema przed- 
stawienia. 


X NIE NA MISTRZÓW lecz na czeladni 
ków zostali wyzwoleni pracownicy kra- 
wieccy, których nazwiska podaliśmy w 
czwartkowym numerze. Na mistrzynię 
została wyzwolona tylko p. Helena Ma- 
linowska. 


X Z ŻYCIA L. O. P. P. W DĄBROWIE. 
W ubiegły piątek odbyło się posiedzenie 
zarządu komitetu L. O. P. P. w Dąbro- 
wie, na którem załatwiono szereg spraw 
bieżących. Przy omawianiu kwestji 
preliminarza budżetowego wyjaśniono, 
iż mimo szczupłych środków, posiada- 
nych przez komitet okręgowy udało się 
utrzymać prowadzenie i w tym roku 
kursów lotniczych i obrony przeciwga- 
zowej w szkole górmiczo hutniczej. 

Wspomniane kursy zostaną uruchomio 
ne po Nowym Roku, a zapis kandydatów 
rozpocznie się za kilka dni, o czem na- 
stąpią specjalne ogłoszenia. 

Do komitetu okręgowego poza preze- 
sem zarządu, który wchodzi z urzędu, 


, wybrano na delegata p. dr. A. Piwowa- 


ru. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zorganizowania w miejscowych szko- 
łach średnich i powszechnych lokalnych 
kół L. O. P. P. W wyniku dyskusji po- 
stanowiono zwrócić się z odpowiednim 
apelem do dyrektorów szkół średnich o- 
raz kierowników szkół powszechnych o 
wzięcie udziału w tej akcji i pomoc przy 
realizacji zamierzenia. 

Oczywista apel ten uwieńczony zosta- 
nie pomyślnym wynikiem, gdyż nietylko 
w różnych miejscowościach kraju, lecz 
także już i w Sosnowcu tego rodzaju ko- 
ła szkolne zorganizowano, nie pozosta- 
nie przeto w tyle i Dąbrowa: zwłaszcza, 
iż całe niemał nauczycielstwo należy od- 
dawna do J.. O. P. P. 

Doroczne walne zebranie delegatów 
wszystkich lokalnych kół postanowiono 
urządzić w terminie do dn. 1 marca 1928 
r. Pozatem poruszono jeszcze kilka 
spraw, których jednakże z różnych 
względów definitywnie nie załatwiono i 
ba tem posiędzenie zakończono. 


Aktualna ustawa 


O ZGROMADZENIACH PRZEDWY. 
BORCZYCH. 

Wobec zbliżających się wyborów przy 
pominamy aktualną obecnie ustawę z dn. 
5 sierpnia 1922 r. w sprawie wolności 
zgromadzeń przedwyborczych. Ustawa 
ta brzmi: 

Art. i. Wszystkie zgromadzenia, zwo- 
ływane przez wyborców, względnie 
przez kandydatów na posłów, w okresie 
wyborczym, ij. od dnia rozpisania wy- 
borów aż do dnia wyborów, nie wymaga- 
ja zezwolenia władz administracyjnych, 

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze 
nu drogach i placach publicznych winno 
być ogłoszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie, przed odpowiednią wła- 
day administracyjną l instancji lub naj- 
bliższym posterunkiem policyjnym w 
terminie nie późniejszym, niż na 24 go- 
dziny przed rozpoczęciem zgromadzenia. 

Art. 5. Zgłoszenie, wspomniane w art. 
2, może być pisemne albo ustne i powin- 
no zawierać: 1) imię i nazwisko zwołu- 
jącego, 2) oświadczenie, że zgromadzenie 
to jest przedwyborcze, 5) adres zwołują- 
cego. Władze niezwłocznie wystawiają 
poświadczenie o zgłoszeniu zgromadze- 
nia. 

Art. 4. Wymienione w art. 5 zgłoszenie 
i poświadczenie sa wolne od wszelkich 
opiat stemplowych. 

rt. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje 
w niczem zebrań w lokalach zamknię- 
tych, przyczem podwórae i ogródek, sta- 
nowiące organicznie zamkniętą całość z 
gmachem, uważa się za lokal zamknięty. 

Art. 6. Wszystkie postawienia dotych- 
czasowych przepisów, sprzeczne z niniej 
szą ustawą, iracą moc prawa. 

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w ży 
cie z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie 
jej powierza się ministrowi spraw we- 
wnętrznych. 


X REDUKCJA ROBOTNIKÓW. Kopal- 
nia „Wiktor“ w Milowicach zamierza w 
dniu 15 grudnia r. b. zredukować 500 ro- 
botników. Powodem redukcji jest dą- 
żenie do uruchomienia z dniem 1-t-1928 
roku kopalni na jedną zmianę i przez 
wszystkie dni w tygodniu. Dotychczas 
kopałnia pracowała na 2 zmiany i 3 dni 
w tygodnin. 

X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCICIE 
ŁI NIERUCHOMOŚCI W DĄBROWIE. 
Dziś, o godz. 10 rano w sali kina „Ve- 
nus“ w Dąbrowie odbędzie się zebranie 
członków mirjscowcgo Stow. właścicieli 
nieruchcmości, celem rozpatrzenia sze- 
regu spraw bieżących i dokompłetowa- 
nia składu zarządu. 


X Z DOZORU KOŚCIELNEGO W CZE- 
ŁADZI. Onegdaj odbyło się w Czeladzi 
posiedzenie Dozoru kościelnego pod prze 
wodnictwem ks. prob. Siermantowskie- 
go. Ze złożonego sprawozdania w spra- 
wie wyłożenia miejscowego kościoła po- 
sadzką, wynika, że do wyłożenia całego 
kościoła braknie jeszcze 100 metrów po- 
sadzki, koszt kupna której wyniesie oko- 
ła 3 tys. 300 zł., zaś wydatki związane z 
ułeżeniem posadzki wyniosą jeszcze oko- 
łe 6 tys. 500 zł., czyli że ogółem koszt u- 
kończenia wyłożenia kościoła posadzką 
wyniesie jeszcze 10 tys. zł. Celem uzy- 
skania tych funduszów postanowiono 
zwrócić się do ogółu mieszkańców Cze- 
ladzi z prośbą o składanie ofiar. Z taką 
samą prośbą postanowiono zwrócić się 
do Tow. górniczo-przemysłowego „Cze- 
ladź” w Czeladzi. (g) 


X Z SALI ODCZYTOWEJ. Dziś o godz. 
4 popoł. w szkole powszechnej nr. 1 w 
Czeladzi. staraniem odziału Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w Czeladzi, prof. Jerzy 
Marcolle z Warszawy wygłosi odczyt na 
temat „Piękno i bogactwo Polski". Od- 
czyt urozmaicony będzie przezroczami. 
Wejście na odczyt 20 gr. O godz. 6 wie- 
czorem prof. Marcolle wygłosi odczyt 
na tenże temat w sali klubu na Saturnie. 
Zarówno temat odczytu, jak i osoba pre- 
legenta winny ściągnąć liczne rzesze słu- 
chaczy. (g) 
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Przeniesienie wydziału 


hipotecznego 
Z PIOTRKOWA DO SOSNOWCA. 


W czasach przedwojennych istniał dla 
całej b. gubcrnji piotrkowskiej jeden 
tylko urząd hipoteczny w Piotrkowie 
przy miejscowym Sądzie okręgowym. 
Była to dla mieszkańców dużej połaci 
kraju rzecz wysoce uciążliwa, lecz z tem 
władze zaborcze zupełnie się nie liczyły. 

Po wybuchu wojny Światowej utwo- 
rzono wydział hipoteczny przy Sądzie 
pokoju w Sosnowcu, Będzinie i Olku- 
szu, natomiast pozostałe miejscowości, 
tj. powiat Będziński i Zawierciański po 
dawnemu należały do urzędu hipotecz- 
nego w Piotrkowie, a powiat Olkuski do 
Kiele. 

Aby wreszcie sprawę tę unormować, 
władze postanowiły przenieść od 1 sty- 
cznia 1928 r. wszystkie księgi hipotecz- 
ne posiadłości ziemskiej i górniczej z 
Piotrkowa i Kielc do Sosnowca, gdzie 
przy miejscowym Sądzie okręgowym 1u- 
tworzony będzie wydział hipoteczny dla 
powiatów: Będzińskiego, Zawierciańskie 
go i Olkuskiego, tj. terenów, objętych 
działalnością Sądu okręgowego w So- 
snowcu. 

Wydział ten mieścić się będzie w gma- 
chu Sądu okręgowego. 

Zarządzenie to spotka się z uznaniem 
ludności, która dotychczas narażona by- 
ła na uciążliwe i kosztowne załatwianie 
swych spraw aż w Piotrkowie. 


X WYSTAWA NA SATURNIE. Dziś, w 
niedzielę odbędzie sią w sali klubu na 
Saturnie wystawa eksponatów, wykona- 
nych przez szwalnię przy N. O. K. na Sa- 
turnie. Wystawę zwiedzać można od g. 
11 przed poludniem do 6 wiecz. (g). 

% ZEBRANIE WŁAŚCICIELI GRUN- 
TÓW W CZELADZI. Dziś o godz. 3 min. 
30 popoł. w sali Sądu na rynku w Cze- 
ladzi odbędzie się zebranie właścicieli 
gruntów w Czeladzi. Na porządku dzicn- 
nym znajduje się sptawa zatwierdzenia 
statutu „Stowarzyszenia właścicieli grun 
tów w Czeladzi” i inne. Ze względu na 
ważność spraw pożądany jest liczny u- 
dział zainteresowanych. (g) 

X „OBRONA CZĘSTOCHOWY* W 
GRODŹCU. Sekcja teatralna Towarzy- 
stwa „Łira” w Grodźcu odegra dziś w 
sali klubu Grodzieckiego Tow. dramat 
historyczny w 8 obrazach J. Moersa z 
Poradowa pt. „Obrona Częstochowy”. 
. Poczatek punktualnie o godz. 7 wiecz. 
X MONARCHIŚCI W STRZEMIESZY- 
CACH. W ub. czwartek w sali „Iluz- 
jon“ w Strzemieszycach odbyło się ze- 
branie informacyjne monarenistycznej 
organizacji wszechświatowej. Na zebra 
niu tem przemawiali pp.: Stanisz, dyr. 
T. Płocki i Błaszczyk. Uchwalona rezo- 
lucję, domagającą się zmiany ustroju 
republikańskiego na monarchistyczny. 


Będziemy hrnąć dalej, 
„GŁOS ZAST YY2 OTWIERA 


Nieprzyjemna dla Magistratu so- 
snowieckiego sprawa budowy kanali 
zacji, na której wykończenie zabra- 
knie pieniędzy, mimo ogromnego za- 
dłużenia miasta, jest omawiana na 
szpaltach socjalistycznego „Głosu Za 
głębia“ w formie odpowiedzi na nasz 
artykuł o „tajemnicy kanalizacji w 
Sosnowcu”. 

Na Sk aj 
tego artykuli 
sze: 

„Krótko mówiąc, dla uspokoje- 
nia „Kurjera” donosimy, że kanali- 
zacja i wodociągi w dzielnicach ro 
botniczych będą założone. Zacią- 

niemy bowiem nową ae s 

a 2 uż półtora miljona 
arów. Okazalo się, że nie wy alar EZ 
tego na to, by kanalizację przeprowa 
dzić w całem mieście, wobec tego so- 
cjaliści myślą już o nowej pożyczce 
i dalszem zadłużeniu miasta. „Głos 
Zagłębia” przemilcza, że firma Ulen, 
pożyczając miastu dolary, zastrzegła 
sobie, iż Sosnowcowi nie wolno zacią 
gać żadnej innej pożyczki zagrani- 
cznej, dopóki nie będzie spłacony 
dług Ulena. Owszem, Sosnowiec mo- 
że zaciągnąć pożyczkę, ale tylko zno 
wu w Ulenie na niesłychanie cięż- 
kich warunkach. -. 

Będziemy więc brnąć dalej. 


zasługuje zakończenie 
ku. „Głos Zagłębia” pi- 
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Sprawy szkolne w Zagłębiu. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO RADY SZKOLNEJ PO- 
WIATOWEJ. 


W środę tj. dnia 7 bm. odbyło sie po 
siedzenie wydziału wykonawczego 
Rady szk. pow. na którem między in- 
nemi postanowiono zwrócić się do pa 
na starosty o wyjaśnienie, poniewż 
dozór kościelny w Bobrownikach, 
przystępując o budowy kościoła, 

składa na gruncie szkolnym materja 
ję budowlane, nie mając na iv zezwo 
lenia. Również dozór kościelny zamie 
rza kościół budować na gruncie szkol 
nym, jak ło już ma miejsce z budują 
cą się obecnie plebanja. 

Rada uchwaliła przekazać dozorowi 
szkolnemu w Niwce sumę zł. 150.00 


na pomoge naukowe z subwencj Ji przy | 


znanej Radzie szkolnej powiatowej 
przez gminę Niwka w sumie zł. 200.00 
a to ze względu na skreślenie przez 
wydział powiatowy pozycji na pomo 
ce naukowe dla gminy Niwka i po- 
dniesienia pozycji subsydjum na Ra 
dẹ z 50 zł. na 200 zł 
Postanowiono  załecić dozorom 
szkolnym, by przy formowaniu bu- 
dżetów szkolnych wstawiły pewne su 


| my na kupno radjoaparatów dła pu- 
| blicznych szkół pow szechnych, a to 
| ze względu na zorganizowanie przez 
Ministerstwo wykładów pedagogi- 
| cznych i szkolnych nadawanych przez 
I radjo w ilości czterech wykładów 25 
? minutowych w tygodniu. 
| Sumę zł. 441 otrzymaną od urzędu 
| gminnego gm. Wojkowice - Kościel 
i ne ściągniętą od rodziców, nieposyła- 
| jących dzieci do szkół w gm. Wojko- 
wice-Kościelne, postanowiono po o- 
j trzymaniu od kierownictw szkół w 
Wojkowicach Kościelnych ka 
I zów dzieci najbiedniejszych, 
PE między opieki szkolne, ce- 
| lem kupna biednym dzieciom niezbę 
WE podręczników lub odzieży. 
onieważ gminy powiatu opieszale 
ściągają nałożone przez dozory szkoł 
ne kary na rodziców, nie posyłają- | 
cych dzieci do szkół, postanowiono 
delegować p. przewodniczącego Rady 
R. Hermana pana starosty, celem 
przedstawienia sprawy. 


POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ. 


W dniu 9 bm. w lokalu przy ul. Ma | 
łachowskiego 22 odbyło się posiedze 
nie Rady szkolnej powiatowej, na 
którem między innemi załatwiono na 
siępujące sprawy: zaopinjowano kil 
kanaście podań na posady nauczyciel 
skie w powiecie Będzińskim: zatwier 
dzono następujących członków dozo- 
rów szkolnych: do dozoru szkolnego 
m. Czeladzi, z ramienia Rady gmin- 
nej pp. Musiała Jana i Antoniego Wi 
ktora, na zastępców członków pp. 
Franciszka Francuza i Zimocha Pio- 
tra; do dozoru szkolnego gm. Ożaro- 
wicc, z ramienia Rady gminnej na za 
stępcę członka p. jana I'rączka; do 
dozoru szkolnego gm. Bobrowauiki, z 
ramienia Rady gminnej na członka p 
Pawła Wolnego i na zastępcę członka 
L. Rabsztyna; do dozoru szkolnego 
gm. Łagisza, z ramienia Redy gmin- 
nej na zastępcę członka p. Bol. Bia- 
cha i z pośród nauczycielstwa zamia 
nowano p. Antoniego Wasika — nau- 
czyciela szkoły powszechnej w Łagi- 
szy; do dozoru szkolnego gm. Gro- 
dziec z ramienia Rady. gminnej na 
członka p. Władysława Piechę i na 
zastępcę członka A. Jaskulskiego; do 
dozoru szkolnego gm. Olkusko-Sie- 
wierskiej, z ramienia Rady gminnej 

p. Antoniego Janasza i na zastępcę 


| członka inż. Marjana Czaplickiego. 
| Pozatem postanowiono ogłosić kon 
kurs na posadę kierownika szkoły 
ły wszechnej w Łagiszy na miejsce śp 
lesława Ryssowskiego. Kandydaci 
winni się wykazać przynajmniej ! 
dwuletnią służbą w charakterze na- 
uczycieli stałych w szkolnictwie pu- 
blicznem i pełnemi kwalifikacjami. 
Posiadający ukończony instytut na- 
uczycielski względnie wyższy kurs 
nauczycielski będą mieli pierwszeń- 
stwo. 

Postanowiono wyasygnować z fun- 
duszów Rady sumę dłotydii 50 na o- 
twarcie bibljoteki dla nauczycielstwa 
powiatu przy wyższych kursach nau- 
czycielskich. 

Bibljoteka ta zapoczątkuje nauko- 
wą bibljotekę wyższych kursów na- 
uczycielskich pow. Będzińskiego i bę- 
dzie oddana stale nauczycielstwu, ce- 
lem zapoznania miejscowego nauczy- 
cielstwa z naukowemi 
nowoczesnej pedagogiki. 

Biorąc pod uwagę rozległość gminy 
Olkusko-Siewierskiej postanowiono 
wystąpić do kuratorjum o zorganizo- 
wanie nowego dozoru szkolnego w 
gminie Olkusko-Siewierskiej we wsi 
Gołonogu dla szkół w  Gołonogu i 
w Ząbkowicach. 


Del- Kal Na liczne zapytania 


zwracamy uwagę, że i w tym roku naj- 
modniejszem obuwiem wieczorowem i ta 
do tańca są pantofelki lakierowe (od 
26.50) i brokatowe (od 24.50). Do naby- 
cia we wszystkich filjach i zastępstwach 
Delka. 


n 
X ŻONA UCIEKŁA OD MĘŻA. W So- 
snowcu przy ul. Robotniczej 1 zamiesz- 
kiwało małżeństwo, Łukasz i Stanisława 
Krawiec. Piszemy, że zamicszkiwało, 
bowiem obecnie mieszkanie to zajmuje 
tylko p. Łukasz gdyż żona jego, sprzy- 
kszywszy sobie małżeńskie pożycie, 
najzwyczajniej w świecie porzuciła go. 
Gdy p. Krawiec przyszedł w ub. czwar- 
tek da domu około godziny 11 wiecz. żo- 
ny już w mieszkaniu nie zastał, a wraz 
z nią zniknęła z mieszkania co lepsza 
garderoba, bielizna, dokumenty i 180 zł. 
gotówką. = Porzucony małżonek spędził 
noc w mieszkaniu samotnie, a nazajutrz 
rano udał się do podkomisarjatu sielec- 
kiego, gdzie opowiedział o swem niesz- 
częściu. Pokrzywdzonemu małżonkowi 
policja przyrzekła odszukać niewierną 
żonę i zabraną przez nią garderobę i go- 
tówkę, nad stratą której p. Krawiec bo- 
leje bardziej aniżeli nad ucieczką żony. 

X PRZEJECHANA PRZEZ AUTOBUS. 
Na szosie Czeladź — Będzin autobus, pro 
wadzony przez szofera Witolda Lupczy- 
ka najechał na 30 letnią Milus  Józefę 
mieszkankę wsi Brzuchowiec (pow. Mie- 
chów). Poszkodowaną, która doznała 
złamania łewej nogi przewieziono do 
szpitala w Czeladzi. 

X KRADZIEŹ WIEPRZY, 
na 9 b. m. z chlewa Stopińskiej Heleny 


. 

W dniach od 15 do 18 bm. w sali Ogni- 
ska w Dąbrowie, jak i w latach poprzed- 
nich odbywać się będzie kiermasz przed- 
świąteczny, zorganizowany przez N.O.K. 
Z racji tej nadesłano nam następujący 
wiersz: 


Zejdźcie się, ludzie łaskawi, 
Pan Bóg wam pobłogosławi. 

W dobrej sprawie przybywacie, 
Zacne koło wzbogacacie. 

Więc kupujcie sweatry, szale, 
Przydadzą się doskonale! 

I pierników wielkie masy, 
Różne torty i frykasy. 

I konserwy tam znajdziecie 
Najsławniejsze w całym świecie: 
Jedne z słoja, inne z wieku, 

Ej, napatrzysz się człowieku! 
Co tam jarzyn, co kompotów 
Wszystko obok gór trykotów. 
Każda z Zagłębia członkini 
Takie cuda w domu czyni! 

A więc wszystko oglądajcie 

I pieniądze nam składajcie. 
Towar kobiet jest roboty, 

Więc niejeden zabierz złoty, 
Kup, a zwiększysz dobre czyny: 
Kup dla domu, dla rodziny. 
Towar zacny i niedrogi. 

Więc w kiermaszu wstępuj progi. 
A gdy zegar czas wybije, 
Gwiazdka zalśni ci wesoło, 

To zawołasz: Niechaj żyje 
Narodowych Kobiet Koło. 


X ARESZTOWANIE SUTENERA. Ża 


stręczycielstwo do nierządu aresztowa- 


W nocy z 8 « ny został Aleksander Kotuchna, zamie- 


Szkały przy ul. Okrzei w Dąbrowie. Su- 


w Sosnowcu (Piotrkowska 2) skradziono | tenera osadzono w więzieniu. 


dwa wieprze. wartości 270 zł 


problemami ; 


| 
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Wielki kiermasz 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


Jak już wspominaliśmy, staraniem Ka- 
dy powiatowej Narodowej Organizacji 
Kobiet odbędzie się w Dąbrowie w sa- 
lach „Ogniska“ przy ul. Sobieskicgo 
wielki doroczny kiermasz. 

Otwarcie kiermaszu nastąpi w czwar 
tek dnia 15 bm. o godz. 6 popoł. Kier- 
masz trwać będzie cztery dni. tj. do nie- 
dzieli włącznie i czynny będzie codzien- 
nie od godz. 13 do 23 w nocy. 

W tym roku kiermasz będzie wjątko 
wo bogato zaopatrzony. Poza różnymi 
auriykułami codziennego użytku oraz na: 
dającymi się na upominki gwiazdkowe. 
w kioskach N. O. K. sprzedawana będzie 
konfekcja damska i dziecięca, wytwor- 
ne roboty ręczne, zabawki choinkowe, 
pierniki własnego wyrobu, owoce świc- 
że i suszone, doskonałe krajowe wina 0- 
wocowe, słodycze, książki i materjały 
piśmienne. 

W kioskach znanych firm miejsco 
wych będą reprezentowane liczne działy. 
A więc: radjosprzęt, galanterja, zabaw- 
ki, kwiaty, słodycze i t. p. 

Dla rozrywki zwiedzających zorgani- 
zowany będzie szereg atrakcyj: monolo- 
gi, jednoaktówki, chóry, rebusy, żywe o- 
brazy, tańce fantastyczne i inue niespo- 
dzianki, z których największe bodaj wra 
żenie wywierał będzie olbrzymi smok. 
ziejący ogniem. 

Podczas kiermaszu przygrywać będzie 
stale orkiestra dęta. Zbyteczna dodawać, 
iż bufet i cukiernia prowadzone we wła- 
snym zakresic, będą obficie zaopatrzone. 

W dnin otw arcin, tj. w czwariek, oraz 
w dniu zamknięcia czyli w RURĄ o- 
plata za wejście wynosić będzie 1 zł., 
pozostałe dni 50 gr. 

Kiermasze, mezi Me przez N. O. h. 
mają już ustaloną opinję, niewątpliwie 
też i tegoroczna imprcza cieszyć się bę- 
dzie dużem powodzeniem i na kiermaszu 
jak rok rocznie będzie rojno i gwarno. 


Gwiazdka pani Jalji. 

Pisałem przed kilkoma dniami o kło 
potach pani Julji, tej uroczej kobiecin- 
ki z dziecinną twarzyczką, pisałem także 
o jej mężu, eleganckim i wytwornym 
jak nikt, wspominałem wreszcie o troj- 
gu rozkosznych milusińskich, Zosi, Ju- 
reczku i Janku. Czyż może być wdzię- 
czniejszy temat, jak życie rodzinne po 
dobnie sympatycznej piątki? Dlatego 
też bardzo chętnie powracam do niego. 
tem więcej. że z przyjemnością muszę 
zaznaczyć, iż kłopoty nietylko pani Ju- 
łji, ale i jej rodziny skończyły się raz 
na zawsze, dzięki temu, że zawarła zna: 
jomość z pewną niezmiernie miłą nie- 
wiastą, doskonale znającą Zagłębie. 

W ów pamiętny dla pani Julji dzień 
wywiązał się między nimi djalog, w cza- 
sie którego zagłębianka odparła na za- 
pytanie swej nowej znajomej następn- 
! jaco: 

— No, całe Zagłębie przecież wie, że 


| np. szałe jedwabne tęcznie malowane, 


najmodnicjsze błuzki i swetry, rękawi- 
ezki, torchki najnowszych fasonów, bie- 
lizna najwykwintniejsza, pantofelki ran 
ne, kapclusze, czapki, krawaty modne, 
szaliki i kamizciki wełniane najelegan- 
tsze, getry i całą wogóle galenterję naj- 
korzystniej nabyć u Kucharskiego. A 
czy kto wątpi, że tylko u Czechowskiego 
kupić można tanio arcydzieła pędzla, pa- 
peterje, artystyczne figurki, pięknej ro- 
boty bibeloty, ramy do obrazów, najgu- 
stowniejsze materjały piśmienne?” A 
jeśli chodzi pani o książki na gwiazdkę 
dla dzieci, piękne wydawnictwa, dzieła 
naukowe i wszystko inne wchodzące w 
zakres księgarstwa, to polecam pani go- 
raco księgarnię „Wiedza“. 
J Białasa znowu znajdzie pani olbrzy- 

mi wybór zabawek, wózków  dziecin- 
nych, gramofonów, broni... Nic ma pa- 
ni pojęcia ile najrozmaitszych pięknych 
przedmiotów rozbłyśnie przed pani ocza 
mi. Kłopotu w wyborze uie będzie pani 
miała zupełnie, doradzi bowicm chętnie 
sam właściciel. 

— O. to się dobrze składa, bo słysza- 
łam już przedtem, że te cztery sklepy 
mieszczą sie w jednym gmachu, tam, 
gdzie kino „Zaglębie” na ulicy 5 Maja... 

—A widzi pani... ledwo pani przyje- 
chała , a już powiedziano jej o tych naj- 
wytworniejszych i największych w So: 
suowcu magazynach, w których źnsaPg 
jest dobroć i taniość!.. 

Gwiazdka zabłysła pani Julji w całej 
okazałości. Jakże dziękowała uprzej- 
mei zartłehianee za dohra rade"... (1) 7985 


NM. 370. 


Zatrzymywać się 
3 NA WEZWANIE POLICJI! 
k Zaledwie tylko śnieg zdążył pokryć u- 
ce grubszą warstwą, a już grupy wy- 
tostków urządziły sobie zabawę, obrzu- 
tajac kulami śnicznemi przechodniów. 
gawisko to dało się zauważyć najwy- 
tniej na ulicy 3 Maja w Sosnowcu. 
Między innemi onegdaj około godz. 10 
wiecz. „sport” ten uprawiał 18-letni Zy- 
$munt Łuszczyński, uczeń szkoły han- 
wej w Sosnowcu. zamicszkały przy 
ul. Piłsudskiego 15. Podczas zabawy tej 
Ulicą przechodził jeden z posterunko- 
Wych, który widząc Łuszczyńskiego rzu- 
-Uującepo śniegiem wezwał go do pójścia 
2 sobą do komisarjatu. Łuszczyński, idąc 
t towarzystwie policjanta, w pewnej 
| “wili począł uciekać w kierunku ul. Pil- 
Hudskiego. Ścigający go posterunkowy 
Doczął wzywać Ł. do zatrzymania się. 
Ścigany jednakże, nie zwracając uwagi 
Ila wezwania posterunkowcgo, uciekał 
) j w kierunku domów kolejowych. 
p międzyczasie z przeciwnej strony ul. 
isudskiego szedł drugi posterunkowy, 
Mory zobaczywszy uciekającego i sły- 
age okrzyki ścigającego. przypuszczał. 
$t ma tu do czynienia z jakims pospoli- 
Ym opryszkiem i począł go również ści- 
Łuszczyński jednak, głuchy na we- 
Żwania do zatrzymania się, dobiegłszy 
parkanu, okalającego domy kołejo- 
We, usiłował go przesadzić. W tejże chwi 
! dobiegł do płotu policjant i dobywszy 
bli, zadał Łuszczyńskiemu kilka cięć. 
"8nnemu uczniowi nałożono opatrunek, 
 „Oczem pozostawiono go na kuracji w 


no, 
A Wypadek powyższy powinien być na- 
nezka dla wszystkich, aby na wezwanie 
M bolicji zatrzymywać się, przez co można 
i niknać przykrych następstw. 


_ Tragiczna śmierć kolejarza 
POD KOŁAMI POCIĄGU. 

czekujaca wczoraj publiczność na 
"Worcu w Sosnowcu na pociąg osobowy 
afzychodzący z Katowic o godz. 13.20 do 
=Osnowca, była świadkiem tragicznego 
*ypadku, ofiarą którego padł pracow- 
uK kolejowy 52-letni Ludwik Stróski. 
łemieszkały w Sosnowcu (Nowa 5). 
„€c pociąg znajdował się nawprost wyj- 
A z peronu, Stróski usiłował wskoczyć 
biegu do brankardu. Skok był fatal- 
W. bowiem Stróski poślizgnąwszy się 
„Padł pod koła wagonów, które zgnio- 

mn kłatkę piersiową, połamały obie 
gl i rękę. Przybyły na miejsce wypad- 
"U felczer kolejowy skonstatował śmierć. 
ragicznie zmarły Stróski osierocił żo- 
i troje dzicci. 
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CO TO JEST MYDŁO BENZOLOWE 


»BLASKOLIN”? 


pOd dawca starano się analeźć środet, który- 
ni dadawa? mydłu poza jego zwykłem! włas= 
MOscjami usrwania bruda, zdolność rozpustczal- 
Wszelkie w tym kierunku roblone próby 
dodawanie do mydła terpentymy, benegs 
Denzojn, tetrachleru I t p. nie dawały pe" 
nyed rezultatów. Wsrystkie wyżej wymle= 
lone substancja ulatniały ele bardzo prędke, 
gozer co mydło traciło zdolność rozpuszczania 

Fuszcców. 
doby. ę'0 nowy znalazcy, oparty na palatalen 
; c , dal możność otrzym je 
zach nauk I ekiadolkamai 


w 


CRO połączenia mydła z pewnym. 
"Egzolowymi 
. Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Patento= 
Wym) nr. 79BA nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM*, 


«BLASKOLIN* lacay w soble wszystkie zalety 
= najlepszego mydła £ czyszczącemi wła 
„Bi ASKOLIN: B czyści najbardziej £8., 
LASKÓLIN= lite 1 czyśel ajdelatnej 
Son l” Ton, ea akc S 


SLASKOLIN* posiada specyfilzny zapach 
zozpuszczalników, wchodzących w ń si 
skład ; zapac jednak nie ndzicia się 
wcale prauym tkaninom. L 
ASKOLIN- jest najoszczędniejszym Eri 
diem, 7, funta Blaskolinu zastępuje 1 Tu 
najlepszego mydla. i 1. bielizny 
| wypadkach bardzo zatłuszczoncj 

 Mależy % namoczyc w gęstych mydlinach tą 
Molino, nazajutrz przeprać zwykłym SPOY 
Tydiem Biaskoin, 

| „Kto raz spróbuje mydła 
SŁUCI na zawsze wszelkie 
| Brania! 

| 


szkodzenia tkaniny i koloru. 


BL 
| 


Blaskolinu, za” 
inne środki da 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczne 


„BL ASK* 
Spółka Akcyjna 
POZNAN — Aleje Marcinkowskiego 5 


Mianowicie gdy wjeżdżający na dwu- į 


FROUOROTIKT EAU N + NCUZC, TY STURM TIZ? FOK. 
A ya ka 


4 
i 
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PROJEKT CEN BILETÓW. 


Dotychczas skwapliwie informo- 
waliśmy czytelników naszych o po- 
stępie robót tramwajowych -w Za- 
głębiu, z radością wprost pisząc o 
zbliżającym się dniu uruchomienia 

tak ważnego i potrzebnego środka 
lokomocji, mającego specjalnie do 
naszego Zagłębia doniosłe znaczenie. 

Aliści entuzjazm ten został mocno 
stłumiony I 

4 tramwajów, a dotyczącem najważ- 
niejszej sprawy. mianowicic opłaty 
zu przejazd. | 

Na linji Sosnowiec—Bedzin tram- 
waje mają ruszyć za kilka dni. W 
zwiazku z tem dyrekcja tramwajów 
rozcsłała do Magistratów naszych za- 
wiadomienie, z wyłuszczeniem pod- 
stawy do obliczenia należności za 
przejazd oraz projektem stawek o- 


| 
| 


| 
I 
| 


pociągnięciem dyrekcji | 


h 


l 


y nie zadoga pwiaika framwajowa? 


JAZDY TRAMWAJAMI? 


| wa została podzielona na 12 stref. 
Pierwsza strefa, co zdaje się, jest 
jednoznaczne z sekcjami na linjach 
w innych miastach, obejmuje odcinek 
od mostu na Brynicy do dworca ko- 
lejowego przy ulicy 3-go Maja. 
Druga strefa do wiaduktu Dietla, 


Trzecia — do ulicy RÓ" RIET: 
Czwarta — do ulicy Będzińskiej. 
Piąta — do dworca w Nowym Bę- 


dzinie. Szósta — do dworca w Starym 
Będzinie. Siódma — do remizy tram- 
wajowej. Ósma — Koszelew. Dzie- 
wiata -— ulica Sobieskiego, róg Miej- 
skiej w Dąbrowie. Dziesiąta — ulica 
Kr. Jadwigi obok kościoła, Jedenasta 
ulica Narutowicza. wreszcie dwu- 
nasta — kopalnia Flora. 

Trasa wynosi 14.2 klm. 


Za przejazd dyrekcja proponuje 


plat. następujące. opłaty: 
Otóż cała obecna linja tramwajo- 
Opłaia dla | Dła dzieci Bilety | Bilety  jdlu robotników 
Strefy dorosłych do lat 10 | miesięczne | szkolne Tygodniowe 
wz poza z 
: 2 25 gr. 20 gr. 14 zł 4 zł. 2 zł. 
| 4 40 25 2 6 5 
6 35 40 27 8 4 s 
8 Z0 40 35 10.50 5 
10 90, 55 59 15.50 z 
>owyże. 
; 10 7 100 20 41 15— 8 


Opłaty te pozatem są uwarunko- 
wane różnemi zastrzeżeniami. Np. 
uczniowie inogą mieć najwyżej lat ; 
26 i nie mogą trudnić się zarobko- | 
waniem. Pozaiem młodzież szkolna h 
| może jeździć do godziny 8 wiecz. a 
wiemy, że w Zagłębiu w niektórych 
szkołach nauka trwa dłużej, a prócz 
iego czynne są kursa dokształcające. 


Z WĘDRÓWEK PO POWIECIE. 


Ponieważ jest to projekt. nie nale- 
ży jeszcze tragizować, gdyż z całą 
pewnościa Magistraty tego nie zuakce 
ptują. zwłaszcza, iż pierwotny pro- 
jekt opiewał na oplatę, w wysokości 
5 groszy za klm. 

Miejmy nadzieję, iż sprawa ta zo- 
stanie pomyślnie załatwiona. ku o- 
bopólnemu zadowoleniu. 


Jeszcze o Maczkach słów kilka. 


KOŁO POŁSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ W MACZKACH. 
STOŚĆ CZWARTKOWA. — PRAWOSŁAWNY. — TEMAT DO NOWEJ 


„URODY 


Tak się złożyło, żem raz jeszcze za- 
witał do Maczek. Stało się to z racji 
czwartkowej uroczystości otwarcia 
koła Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Maczkach. 

Historja powstania koła PMS. jest 
jednocześnie historją pracy oświato- 
wo - kulturalnej w dawnej Granicy, 

Przed wojną istniało w Maczkach 
kółko dramatyczne. Gdy jednak Ma 
czki po wojnie straciły na znaczeniu, 
trudniej bylo zebrać dostateczną ilość 
członków organizacji. Mimo to utwo 
rzono Towarzystwo kuliuralno - o- 
światowe kolejarzy. Towarzystwo to 
obecnie zostało przemianowane na 
Koło PMS. Celem tego przemianowa 
nia jest nadanie pracy większej in- 
tensywności. eva 

W pięknie AREA sali w gma 
chu dawnego dworca dęblińskiego ze 
brała się we czwartek tak wielka 
| liczba publiczności, że niemożliwą 
było rzeczą pomieścić wszystkich 
tych, którzy chcieli wziąć udział w 
uroczystości. Bardzo wiele osób było 
z sąsiedniej Szczakowy, 

Uroczystość otwarcia Koła PMS. za 
gaił w imieniu zarządu Koła miejsco 
wy proboszcz ks, Stradowski, który 
zobrazował historję powstania orga- 

ks, Stradowskim przema- 
wiał delegat głównego zarządu PMS. 
z Warszawy inż. Jankowski, podno- 
sząc znaczenie PMS. w życiu kulturał 
no - oświatowem w Polsce. Mówca za 
znaczył przytem. że cbeeny prezes Ko 
ła PMS. p. Stefan Rudny jest założy 


cielem już trzeciego z kolei Koła 
Po przemówieniach odbyły się bar 


M. S 

d Opisy śpiewackie miej- 
scowej „Łutni”, istniejącej przy Ma- 
go. Następnie grał na skrzypcach p. 


nizacji. Po 


dzo udatne po 

cierzy, pod batutą p. M. Jarzyńskie- 
Nowak z Ząbkowic, poczem doskona- 
ic zgrana orkiestra straży ogniowej 
w Maczkach pod kierownictwem P. 
Kułaka odegrała kilka utworów mu- 
zycznych z poważniejsteco reperiua 
Tru. 


_ Dużem powodzeniem cieszyła się 
jednoaktowa komedja z tańcami pt. 


UROCZY 
ŻYCIA". 


„Kwiat paproci”, odegrana przez gro 
no amatorów pod reżyserją p. St. 
Moycho. Pomysłowc figury taneczne 
wykoniić według wskazówek p. Se- 
lingera ze Szcząkowy. A kompanjowa 
li pp. Folge i Klinowski. 3 

Uroczystość otwarcia koła PMS. po 
zostawiła jak najmilsze wspomnienie 
wśród uczestników i jest dobrą zapo 
wiedzią dalszej pracy na niwie Spo- 
łecznej w Maczkach, co jest tembar- 
dziej pewne, że na czele koła stoją 
ludzie energiezni i oddani pracy o- 
świalowej. Korzystając z okazji, wy 
mieniam nazwiska członków zarządu 
koła PMS. w Maczkach. Do zarządu 
tego należą pp. St. Rudny — prezes, 
ks. B. Stradowski — wiceprczes, Wa 
cław Sierajewski — wiceprezes, M. 
Gliński — skarbnik, Br. Bitnerowski 
— gospodarz, St. Lempke — bibljote- 
karz, St. Moycho, kierowniczka sek- 
cji dramatycznej, Al. Gomoliszewski 
i B. Smosarski — członkowie zarzą- 
du. Komisja rewizyjna: dyr. J. Kar- 
ney, P. Tyl i K. Radecki. 


A gdy się ktokolwiek z poza Ma- 

czek Ez w tamtych stronach, 
ten przedewszystkiem powinien po- 
słuchać rozmów starych, przedwojen 
nych kolejarzy. Pamiętają oni te cza 
sy, gdy ówczesna stacja Granica była 
szparą, przez którą z Krakowa prze- 
dawał się do Bek zaboru rosyj- 
skiego wiew połskości. Tędy przejeż 
dżali, jak to ogólnie wiadomo, zama 
chowcy, konspiratorzy, rewolucjoni= 
ści. tędy przedostawała się do nas bi- 
buła nielegałna. Bywali tu konspira- 
torzy nieraz w bardzo ciężkich opa- 
łach, lecz ciemnota moskala miała tę 
dobrą stronę, że nietrudnno go było 
wywieźć w pole, albo odpowiednio 
przemówić do ręki. 
Ho, ho! Z moskałami dużo mo- 
Żna było zrobić — mówił mi jeden z 
kolejarzy. — Przyjeżdżali tu, aby ro 
bić karjerę i majatek. A kto przyjeż 
dżał do nas z Rosji, niech panu powie 
taka oto dykteryjka. 

Moskala. jadącego do Polski, zapy- 
tał inny. -Moskal: 
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Te 
emo 


_— Ty kuda jediesz? — 

tg: — Ja w Polszu. — 

Mt A ty zaczem tam jediesz? — 

Ja buda naczalnikom. — 

— A, ty gramotnyj? — 

— Niet, ja prawosławnyj. — 
Mógł więc być analfabeta, byle był 
prawosławny i byt miał w Polsce za: 
pewniony. 

Ale i wśród tych prawosławnych 
zdarzali się ludzie dziwni. W latach 
1905 — 1907, a więc w okresie rewo- 
lueji był w Maczkach naczelnik od- 
działu żandarmerji Tereniecki — Kli 
mowicz. Taki żandarm w takim od- 
powiedzialnym punkcie, jak Granica 
był w owe czasy figura bardzo ważna 
i niejednokrotnie jedno jego słowa 
było wyrokiem Śmierci dla osobnika, 
podejrzanego o organizowanie zama 
chu na całość państwa białego cara. 
Tereniecki — Klimowicz był, rzecz 
prosta, też tylko żandarmem, ale mun 
dur żandarmski był jakoś niedopaso- 
wany do jego charakteru, bo zdarza- 
ło się, że Tereniecki — Hlimowicz 
ważył się nawel na to, że uprzedzał 
przez żandarma o mającej się odbyć 
rewizji u osób podejrzanych. 

Ów naczelnik oddziału żandarmerji 
był synem Rosjanina prawosławnego 
i Polki-katoliczki. Ów żandarm pra- 
wosławny jeździł raz na rok do Czę 
stochowy, aby się pomodlić przed o- 
brazem Matki Boskiej. A gdy miał o- 
puszczać Maczki, kolejarze Polacy 
chcieli go uroczyście pożegnać, a ob 
na to: 

—- Dajcie spokój, złą mi markę wy 
robicie u moich władz, bo cóż to za 
żandarm rosyjski, którego Polacy że 
gnają z żalem. 

Pożegnano więc żandarma po cichu 
i ofiarowano mu na pamiątkę obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Trzeba, aby jakiś drugi Żeromski 
napisał nową „Urodę życia”, w któ. 
tej raz jeszcze unieśmiertelnione bę- 
dzie ukochanie ideałów przodków w 
sercu polskiem. choćby nawet biło o- 
no nienawistnym mundurem ro< 


AREA żandarma. “ 
rk. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
KONKURENTA. 


(I) Na ławie (skarżonych przed Sądem 
okregowym w SosRowcu zasiadł 41-letni 
Mendel Apfelbaum, zamieszkały w Bę- 
dzinie przy ulicy Kołłątaja 34. Sprzeda- 
wał on wykemany przez swoją fabrycz- 
kę blok rysunkowy, zupełnie identycz- 
ny z blokiem, wydanym przez krakow- 
ską firmę „Krókus*. Firma owa wyraź- 
nie zastrzegła sobie, że nie wolno naśla- 
dować jej wyrobów, mimo tego Apfel- 
baum depnścił się naśladownictwa. 

Sąd skazał go na 1000 złotych grzyw- 
ny, przyczem zarządził skonfiskowanie 
i zniszezenie podrobionych bloków. 


KARYGODNE WYBRYKI 


w magistrackiem biurze opieki 
społecznej. 


= 
© 


(1) 28-letni Stanisław Paczek, zamicesz- 
kały w Sosnowcu przy ul. Browarnej 2, 
przyszedłszy w dniu 7 września rb. da 
wydziału opieki społecznej przy Magi- 
stracie sosnowieckirm, zażądał większych 
zasiłków, niż mu się należały. Gdy urzęd 
nicy słusznie odmówili, Pączek począł 
się awanturować, przyczem usiłował po- 
bić ich krzesłem. 

Stanąwszy przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu, Paczek tłomaczył się, że 
krytycznego dnia cierpiał na zawrót 
głowy i nie wiedział co się z nim dzieje. 
Sąd skazał go na 2 miesiące więzienia a 
zawieszeniem wykonania kary na prze: 
ciąg dwuch łat, 


NIEUDAŁA KRADZIEŻ Z WOŻU. 


(1) 19-letni Bronisław Wrzesiński, za- 
mieszkały w Zawierciu przy ul. 5 Maja 
23, w dniu 12 sierpnia rb. podczas wyia- 
dowywania z wozu bel płótna i przeno- 
szenia ich do sklepu Efraima Windma- 
na, skradł sztukę płótna, wartości 52 zł. 
i począł uciekać. Windman, zauważyw= 
szy kradzież, pobiegł w ślad za złodzic- 
jem. który upuścił łup. Nichbawem ujęia 
Wrzesińskiego policja, a Sąd okręgowy 
w Sosnowcu skazał go na rek więzieniu 
zamieniającego dom poprawy z pozba- 
wieniem praw. 


A MAME 


Kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — „Wiclka parada". 


Nowe wiadze miejskie 


W ZAWIERCIU. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej odbyły się wyhory władz 
miasta. Jak przewidywaliśmy, pre- 
zydentem został wybrany p. Tomasz 
Klepa, dotychczasowy burmistrz 
Kutna. Wiceprezydentem wybrano, 
również jak przewidywaliśmy p. 
Adama Mroza. Na temsamem posie- 
dzeniu dokonano i wyborów lawni- 
ków, którymi zostali pp.: Nieklasiń- 
ski, Bornstejn i Piotrowski. 


X KONCERT „LUTNI“ ZAWIERCIAŃ- 
SKIEJ I DĄBROWSKIEGO TOW. MU- 
ZYCZNEGO. Dzisiaj tj. w niedzielę o g. 
7 wiecz. odbędzie się w sali Domu ludo- 
wego T. A. Z. wielki koncert dwn Towa- 
rzystw śpiewaczych: miejscowej „Lut- 
ni“ i dąbrowskiego Towarzystwa muzy- 
cznego, z współudziałem znanego piani- 
sty, prof. Konserwatorjum katowickie- 
go, Franciszka Zachary. Koncert ten o- 
budził niezwykłe zainteresowanie w na- 
szem mieście, jak świadczą rozaprzeda- 
ne w znacznej części bilety. Przyczynił 
się niewątpliwie do tego fakt, iż wystąpi 
w nim około stu śpiewaków i śpiewa- 
czek z Dąbrowy i z Zawiercia, z boga- 
tym programem i wspólnym i oddziel- 
mym, wystąpią zaś zarówno dwa najlep- 
sze chóry Zagłębia, jak niemniej na ich 
czele dwaj najlepsi dyrygenci, tj. prof. 
Antoni Cichoń i prof. Stanisław Rączka, 
znani z swej działalności na polu śpie- 
waczelm, ostatni jako kompozytor wie- 
lokrotnie na konkursach nagradzany, któ 
rego utwory znajdują się także i w pro- 
gramie koncertu. Poziom koncertu pod- 
nosi jeszcze bardziej współudział znako- 
mitego pianisty śląskiego prof. Zachary, 
co wszystko razem przemawia na ko- 
rzyść koncertu. Pozostałe bilety w cenie 
1—4 zł. da nabycia przy kasie od godz. 
6 wiecz. Przypomina się, że ze względu 
na powrót dąbrowskiego chóru koncert 
rozpocznie się nie o 8-ej, lecz już o 7-ej 
godzinie wieczorem. 

X,„BETLEEM POŁSKIE* W ZAWIER- 
CIU. Staraniem i siłami Kółka dramaty- 
cznego przy Związku młodzieży „Jed- 
ność” w okresie świąt zostanie 
wiona sztuka Lucjana Rydla „Betlecm 
Polskie”, Do reżyserji sztuki, wystawio- 
uej przez amatorów zaproszono wytraw- 
nego reżysera teatrów amatorskich p. W. 
Kozłowskiego z Sosnowca. Opracowa- 
uiem strony muzycznej zajął się znany 
skrzypek p. Kieres. Wystawieniem dzie- 
ła głośnego poety Kółko dramatyczne 
„Jedności“ po raz pierwszy zaznaczy 
swa pracę nazewnąćtrz. 

X ŚW. MIKOŁAJ W „LUTNI“. W ubie- 
gły czwartek, dorocznym zwyczajem, 
liczna garść najmłodszych i najmilszych 
lutnistów okupowała salki „Lutni“. Or- 
ganizatorzy dołożyli wszystkich sił, aby 
zadowolić wymagania swych wybred- 
nych gości i przyznać można, udało się 
wszystko bez zarzutu. „Św. Mikołaj” był 
dobrotliwy, gościńców zniósł coniemiara, 
djabeł straszny, a 6 aniołów budziło o- 
gólmy zachwyt wśród dzieciarni. Zabawę 
dopełniły popisy deklamatorskie i pio- 
senki co śmielszych debiutantów, którzy 
z żalem i często płaczem rozeszli się o 
zmierzchu do domów. 

X ZAPASY PRZEDŚWIĄTECZNE. P. 
Wiktor Stanisławski pieczołowicie cho- 
wał na święta dwa indyki. Nad skazanc- 
mi na zagładę ptakami ulitował się ano- 
nimowy amator cudzej własności i pta- 
szki uwolnił. P. Stanisławyski nazwał to 
kradzieżą i zameldował policji o swej 
stracie, którą określa na 30 zł. 

Herszlik Haberman, Górnośląska 39, 
również na święta przygotował sobie za- 
pas ryb. których 50 kg. trzymał w sta- 
wie. w specjalnie na ien cel skonstruo- 
wanej skrzyni. Wszystkie ryby skradli 
nieznani sprawcy, lecz szybko zdradziło 
ich życie nad stau i wpadli w ręce poli- 
cji. Jedenastu uliczników, którzy za zdo- 
byte pieniądze najpierw poszli do kina. 
a potem wrzucając po 20 groszy przez 2 
godziny męczyli automat z czekoladą na 
dworcu. 


Przy zatraciu, 


5 wywołanem zepsutemi potra- 
wami jak również alkoholem, nikotyna. kokat- 
ma. zastosowanie uaturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka Józefa jest cennym środkiem pomocni- 
czym. Lekarskio dzieła specjalne stwienizają. 
iż przy zatmem ułowiem wywcłującem uporczy- 
wa obstrukcję i bęlacym powodem męczących 


hólów kszkca:: wodna Franciszka Józefa 
zsbwą n=nws te abinwy. Żadać w apt. i drog. 
-TADA 


wysta- ; AA í 
' jąc mu przytomność. Ledwie uporał 


m z NE A Oo PA A e e 


| wierciańskiego 1405, w 


CE ZZ A Z Z RZE ZA RZA ZER RAĄ A 


„KURJER ZACHODNI" ;— niedziela, 11 grudnia 1927 reku. 
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ore. | kta ovien mundesia ma Dowe Gine. 


PIETRUSIAK SKAZANY NA 12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


(l) Wczoraj na txwie oskarżonych 
przed sekcją karną Sądu okręgowe- 
go w Sosnowcu zasiadł 20-letni Mi- 
chał Pietrusiak z Sosnowca, 
oskarżony o popełnienie morderstwa 
na osobie Agnieszki Matusikowej, o 
czem bardzo obszernie donosiłiśmy 
swego czasu. 

Pietrusiak sądzony już był, jak pi- 
saliśmy, przez Sąd doraźny w dniu 12 
września br., przyczem, ponieważ o- 
kazało się, że morderstwo nie było 
popełnione z chęci zysku, sąd przeka- 
zał sprawę na drogę postępowania 
zwyczajnego. 

Osk. Pietrusiak spodzićwając się, 
że w sklepie swych sąsiadów Matusi- 
ków znajdzie większą ilość gotówki, 


zakradł się doń w nocy z 13 na 14 
września br. , 
Zdjąwszy buty dla niewywoły wania 


stuku 
szperał po szufladach i półkach, gdy 
wtem ujrzał właścicielke sklepu, A- 
gnieszkę Matusik, która zbudzona lek 
kim szmerem, postanowiła sprawdzić, 
co jest powodem tych odgłosów. Pie- 
trusiak przeraził się. — Już REA 
dłem — powiedział sobie. (Matusiko- 
wa znana była.w całej dzielnicy z 
niezmiernie dobrego wzroku, który 
pozwolił jej dokładnic wszystko wi- 
dzieć w nocy). 
Właścicielka poznała odrazu oskar- 

żonego 
i chwyciła go za ramię, by niedopu- 
ścić do jego ucieczki. Wówczas Pic- 
trusiak w paroksyzmie przerażenia 
zaczął jej naoślep zadawać ciosy trzy 
manym w ręce bagnetem, który przy- 
niósł z sobą z domu, celem wyważa- 
nia zamków. Wreszcie śmiertelnie 
ugodzona kobieta padła martwa na 
ziemię. Podsądny porwał wówczas 
worek z łupem i chciał uciekać 
natknął się atoli na męża zamordo- 

wanej, 
który usłyszawszy szamotaninę, biegł 
żonie z pomocą. Pietrusiak pchnął 
starca bagnetem w szczękę, odbiera- 


się z Matusikiem, nadbiegła córka, 
zbudzona ze snu hałasem. Oskarżo- 
ny w ostatecznem zdeterminowaniu 


pochwycił ją za gardło, poczem, ci- 
snąwszy na łóżko i 
owinąwszy jej głowę pierzyną, 
zbiegł, 
| pozostawiając łup, oraz swoje buty 


į 1 czapkę. 


| 


Zawiadomiona o napadzie Ra 
wszczęła energiczne dochodzenie. 
Przodownik Wiewióra, przybywszy 
na miejsce, zwrócił uwagę na pozo- 
stawione przez złoczyńcę części gar- 
deroby. Wziął w rękę buty i 
spostrzegł rzecz szczególną. 
Łata jedna przytwierdzona była do 
trzewika w sposób zupełnie identy- 
czny z łatą, jaka Aj owała się na 
jego bucie. Było to dowodem, że re- 
paracji tych dokonywał jeden i ten 
sam szewc, a więc Goławski, zamie- 
szkały także przy ulicy Dębowej. Po- 
licja udała się do niego. Okazane mu 
buty 
poznał jako reparowane przez siebie. 
Po namyśle przypomniał sobie, że 
przychodziła po nie jakaś starsza ko- 
bita, prawdopodobnie Danielakowa. 
przybrana matka Pietrusiaka. Owa 
Danielakowa oświadczyła podczas ba 
i dania, że w nocy z 13 na 14 września 
| przyszedł do jej mieszkania wycho- 
wanek, przebrał się w odświętne u- 
branie, wziął od niej 15 złotych i wy- 
szedł. Gdy go pytała co się stało i 
dlaczego wychodzi, odparł: 

„dowie się matka jutro”, 
Michał Danielak, opiekun Pietrusia- 
ka oświadczył, że zauważył krytycz- 
nej nocy, jak wychowanek przyszedł 
do domu boso i bez marynarki. Świa- 
iła nie pozwalał pah odzież na 
nim była podarta i brudna. 

Doszedłszy po nitce do kłębka kio 
był zabójcą Matusikowej, policja a- 
resztowała w dniu 17 września Pie- 
trusiaka i osadziła go w więzieniu. 

Sąd skazał mordercę na 12 lat cię- 


żkiego więzienia z pozbawieniem Í 


; praw. t 

Pietrusiak zachowywal się na roz- 
| prawie wyzywająco; towarzysze wię- 
zienni, z którymi odsiadywał areszt 


| szły. 


Zycie gospodarcze. 
Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. 
Sosnowiec w okresie od 4 do 10 bm. 
przedstawiał się następująco: w So- 
snowcu było 3446 bezrobotnych, w 
Będzinie 1124, w Dąbrowie 634, w 
Czeladzi 800, w gminie Olkusko-Sie- 
wierskiej 879, w pozostałych miejsco 
wościach powiatu Będzińskiego 2125, 
w Rokitnie Szlacheckiem 393, w pozo 
powini Za- 

grodzieńcu 
492, w Bolesławiu 270, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Olkuskie- 
go 1090. Ogółem było 12658 bezrobo- 
tnych, z których zarejestrowanych 
w PUPP Sosnowiec 10821: mężczyzn 
9849, kobiet, 972. 

W okresie tym przybyło 291 bezro 
botnych, w tem zwolnionych przez 
kopalnię Mortimer 52 osoby, w hu- 
cie Milowice 49 i zwolnionych przez 
Polską Szklarnię 70 oraz 50 robotni- 
ków zwolniono z robót publicznych. 
Przyjęto natomiast w tymże okresie 
czasu do pracy 172 bezbotnych, zatem 
w porównaniu do poprzedniego okre 
su czasu bezrobocie na terenie PUPP 
Sosnowiec zwiększyło się w ub. tygo 
dniu o 119 osób. 

Częściwo bezrobotnych było 11716. 
Zatrudnionych przy robotach publi- 
cznych w gminach miejskich i wiej- 
skich było 790 osób, z których w po 
wiecie Będzińskim — 457, w powie- 
cie Olkuskim — 3533 osoby. 

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
1698 bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych i 127 bezrobolnych praco- 
wników umysłowych; z doraźnej po: 
mocy: 5154 — fizycznych i 652 umy- 


stałych miejscowościach 


ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 119 OSÓB. 


| słowych. . 

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu po- 
bieruło 5591 bezrobotnych w tem 
759 bezrobotnych pracowników umy- 
| słowych. 


Kronika gosnomarzea. 
NOWA USTAWA BANKOWA, o- 


mawiana w swoim czasie w Państw. 
| Radzie fin., znajdzie się wkrótce na 
| obradach Rady ministrów. Projekt 
į tej ustawy zawiera szereg zmian na 
| tury technicznej. Z poważniejszych 


zmian należy wymienić następujące: 
1) stosunek własnych kapitałów ban 
ku do obcych ma wynosić 1 : 10, t. j. 
kapitały obce mogą być najwyżej 10 
razy większe od kapitałów własnych 
banków; i 2) banki spółdzielcze (spół 
dzielnie kredytowe) bedą musiały 
mieć w nazwie firmy słowo „spół- 
dzielczy” albo „ludowy“, żeby wyra 
źnie podkreślić charakier tego rodza 
ju instytucji. Pozatem projekt nowej 
ustawy bankowej poważniejszych 
„zmian nie obejmuje. 


NOWA USTAWA PRZEMYSŁO- 
WA WCHODZI W ŻYCIE 15 B. M. 
Rozporządzenie wykonawcze do no- 
wej ustawy przemysłowej, która 
wchodzi w życie z dniem 15-go gru- 


bliższym czasie będzie ogłoszone. Nad 
ło ukażą %ię rozporządzenie wyko- 
nawcze w sprawie umiejętności za- 
wodowej do prowadzenia przemysłu 
konccsjonowanego oraz instrukcja 
wykonawca dla załatwiania spraw 
nzemysłowych. 


prewencyjny zdeprawowali go do re- < 


dnia, zostało już opracowane i w naj- | 


x. 


Nr. 340. 


— 


Z giełdy warszawSziej. 
CEDUŁA Z DNIA 10-12. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 150.00. 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski 
154.50— 154.75, Bank Przem. Lwow. {06.00 
Bank Powsz. Kredytowy 25.00, Bank Za- 
chodni 30.50, Bank Spółek Zarobk. 90.00 
—89.50, 90.00, Cukier 81.60, Węgiel 109.00 
Nobel 43.00, Lilpop 39.50—39.25, Modrze- 
jów 9.00—9.05, Ortwein 12.25—12.50, Po- 
cisk 2.75, Starachowice 66.50—67.25, Ży- 
rardów 17.50, Borkowski 3.90—3.85, 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 45.52 i trzy czwac- 
te, Paryż 35.10, Wiedeń 125.67 i pół, Pra- 
ga 26.41 i pół, Włochy 48.55, Szwajcarja 
172.19, IDolarówka 5 proc. 64.75—64.25, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 57.50— 
57.55. 

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita. 


Notowania poznańskiej giełdy zbożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany, 
usposobienie słabsze. 


Kronika Olkuska. 


X Z „HEJNAŁU*. Po wyborach no- 
wego zarządu „Hejnału”, o czem pi- 
j saliśmy niedawno, działalność tego 
j Towarzystwa znacznie się ożywiła. 
| Próby odbywają się regularnie co 
, wtorki i piątki każdego tygodnia pod 
| batutą prof. Kołacza. Członków czyn 
nych „Hejnał* posiada obecnie prze- 
szło 50 osób. z tem blisko połowe 
członkiń. Poważnie omawiana jest 
sprawa utworzenia zespołu muzycz- 
nego z współudziałem znanych miło- 
| śników muzyki: skrzypka p. Witczyń 
skiego, pianisty p. Opolskiego i in- 
nych. 
X Z SEJMIKU. Pierwsze posiedzenie 
nowowybranych członków Sejmiku 
powiatu Olkuskiego, odbędzie się w 
dniu 21 b. m., na którem to posiedze- 
niu będzie dokonany wybór człon- 
ków wydziału powiatowego i komisji. 
X PRZYGOTOWANIA DO WYBO- 
| RÓW. Od jutra, dnia 12 b. m. Magi- 
Í strat m. Olkusza przystępuje do prac 
| związanych z nadchodzącemi wybo- 
f rami do Sejmu i Senatu, mianowicie 
MARŻE będzie spis ludności mia- 
sta. 
x DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL 
NEJ. Od dnia 5 b. m. rozpoczęło się 
dożywianie dziatwy sżkój daj szkół 
powszechnych: żeńskiej i meskiej w 
Olkuszu. Z dożywiania, (drugie śnia- 
danie), składającego się z chleba, wę- 
dlin, herbaty lub kakao etc. korzysta 
przeszło 500 dzieci. Kuchnia została 
urządzona w szkole powszechnej nr. 
1. Dyżury przyjęły panie: Bucho- 
wiecka, burmistrzowa Siarkiewiczo- 
wa, d-wa Lubczyńska i kierownicza 
szkoły Kurzejowa. Ogólny nadzór 
nad dożywianiem objęła pani Ż. 
Okrajniowa. 


X ZE STRAŻY W SŁAWKOWIE. 
Niedawno odbyły się wybory nowe- 
go zarządu straży pożarnej ochotni- 
czej w Sławkowie, w którego 
skład weszli: pp. M. Niepielski, Piotr 
Wiltos IIl, Wincenty Gaj, Konstanty 
Daryński, W. Dynerowicz, Jan Kuc. 
A. Marciniak i F. Ziętek. Naczelni- 
kiem został wybrany p. Marjan Lich- 
terowicz, jego zastępcą Antoni Cie- 
ślik; gospodarzem — p. R. Dudwał: 
— zastępcą p. Andrzej Cembrzyński: 

sekretarzem p. Piekoszewski. W ło- 

nie zarządu po wyborach powstały 
| nieporozumienia, «wskutek których 
| 
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kilku członków zgłosiło ustąpienie. 
Na skutek polecenia okręgowego 


Związku straży pożarnej zarząd stri- 
ży w Sławkowie zwołał zebranie, na 
które przybyli z Olkusza z ramienia 
okręgu: pp. Jarno (prezes) Jan-Zenon 
Jarno i instruktor Walc. Po prze- 
mówieniu p. Jarno (senjor) i nawoły- 
waniu do zgody i jedności ustępujący 
członkowie zarządu siraży sławkow- 
skiej rezygnacje swoje cofneli i za- 
deklarowali przystąpienie do wspól- 
nej pracy. W tym czasie również od- 
i było się przejęcie wszelkich czynno- 
| ści nowowybranej straży od starci. 
i Wszystkie nieporozumieniu zostały 
) wyjaśnione i usunięte, tak że przy 
ł dobrej woli i pracy, straż sławkow- 
| ska powinna się rozwijać nadal. 


nV. 54%. „KURJER ZACRODNT*. — niedziela. ff grudnia 1927 rokn. 
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Z całej Polski. 


6480 KLM. PIECHOTĄ 


Tzed kilku dniami powrócili do 
j, Awa z gigantycznej podróży pieszo 
„okoła granic Rzeczypospolitej trzej 
zi: zieńcy ze Lwowa, 
Aol średnich Tadeusz Snopek, Wła 
m law Bielecki i Kazimierz Christ- 
3 Wyruszyli oni z punktu grani 
w ogo k 


m Agu 204 dni obesził granicę pań- 

4 a, wynoszące 6.480 km. Marszruta 

" Owadziła z Ławocznego na zachód 

sta uż granicy czechosłowackiej, na 

ajj pie niemieckiej, litewskiej, łotew 
SA rosyjskiej i rumuńskiej. Na 
nie 


R cie wyjścia stanęli dzielni podró 
9-go listopada b. r. Klub sporto- 
% »Czarni" pod egidą którego i na 
p. *50 koszt odbyła się powyższa im 
"adj zajęty jest obecnie wykona- 
kin wielkiego modelu „Mapa Pol- 
E » w którą wprawione zostaną 
eh. Wiezione przez podróżnych okru 
ruszczów i ziemi z granic Rze- 
x. Pospolitej. Mapa ta będzie ofiaro 
ana przez klub Prezydentowi Rze- 
* pospolitej. 
REKORD PRZESTĘPCZOŚCI. 


3. Zed sądem powiatowym w Nowym 
JOU stawał za włóczęgostwo niejaki 
sg Palmowski, urodzony w Cze- 
No 'owacji, a przynależny do powiatu 
osądeckiego. Palmowski skazany 
tj, "zem na sztory dni aresztu, ma za 
nba, jak się na rozprawie okazało, z je- 
gt, dowej karty karnej, niezwykle bo- 
„| rekordową wprost przeszłość prze- 
Meza — był już bowiem karany przez 
teg sądów w Polsce i większość są- 
" ©, monarchji austro-węgierskiej o- 
M3 145 razy, w czem raz 4-letniem 
daja nieza za zbrodnię zabójstwa. Nie- 
i już więc temu uporczywemu 
>, Stępcy, liczącemu 62 lata, do jubileu 
150-letniej kary sądowej. 


MĄSĄKRA DWU ROBOTNIKÓW. 


a. Terem potwornej, krwawej ma- 
4,3) stało się przedmieście Łodzi — 
lg, Azew, W Widzewie przy uł. Wila- 
siej istnieje od dawna szynkow- 
tórej przesiadują w święta i 
k,przedświąteczne robotnicy po- 
z, ih wielkich fabryk włókienni- 
b M. Z szynkowni tej wczoraj oko- 
medz. 10 wiecz. wyszli dwaj robo- 
yny: 45-letni Michał Prytsche i 24- 
sj. Maksymiljan Stańczyk. wie 
= ilkanaście kroków, gdy z cze- 
OWY bramy jednego z domów wysko- 
0 czterech drabów z siekierami 
ach. Kilka strasznych ciosów 1 
e i Stańczyk leżeli na ziemi w 
ży krwi. Napastnicy nie poprze- 
na tem i w bestjalski sposób jęli 
się nad Prytschem. Kilkoma 
ło zcniami siekiery rozpłatano mu 
- Gdy zmasakrowany robotnik 
ły dawał już znaku życia, napastni- 
ni ucili się ku drugiej ofierze robo- 
*wi Maksymiljanowi Stańczyko- 
í im jednak zdołali zadać , mor- 
‘ze ciosy, rozległy się czyjeś kro- 
Zbrodniarze rzucili się do nciecz- 
A Przechodnie, którzy natknęli się 
„liekształconego trupa i jeczącego 
WA 50, zawezwali policję. Stańczy- 
| P"zewieziono natychmiast do szpi- 
ło rupa Prytschego zabezpieczo- 
A miejscu. Mimo energicznych 
Wkiwnń nie wykryto dotychczas 
Awych morderców. Prawdopo- 
tie zach 
b nej. 


odzi tu wypadek zemsty 
WAZTOWANIE MIĘDZYNARODO- 
peco ZŁODZIEJA WE LWOWIE. 
wpadł przy- 
ku uliczne- 
pocho- 
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ace policji lwowskiej 
Bap 7 NA gorac uczyn 
r “bunku EA Mazur, P 
2 Rozdołu, liczący 33 lat, niebez- 
MY złodziej | włamywacz. Mazur 
Nio dotychczas w Czechosłowacji 
iemczech, gdzie przytrzymany na 
a następnie w 


da SA v 
a w Berlinie Noi wię 
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ZAKŁADY PRZEM 
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A DORA RADZA” WERONA rawa 


uczniowie ' 


olo Ławocznego 8-go maja i 


E 


zieniem. Ogółem był Mazur dotychczas 


karany 7 razy za współudział w włama- ' 


niach i kradzieżach. Po odsiedzeniu ka- 
ry w Berlinie, odstawiony został Mazur 
| do granicy niemieckiej, skąd przybył 
wprost do Lwowa i zaraz zabrał się do 
roboty. Zauważywszy w wozie tramwa- 
jowym pozostawione na pomoście dwie 
. walizy, zagiął na nie parol i gdy na przy 
stanku zabrała je niejaka Regina Got- 
lieb, podążył za nią. Zbiegiem okołicz- 
ności tym samym wozem tramwajowym 
| jechał wywiadowca policji Malawski, 
który zauważył podejrzane zachowanie 
się owego osobnika i wysiadł za nim na 


, przystanku. Tymczasem Mazur podąża- 


W Friedrichshafen (nad granicą 
szwajcarską) znajduje się w Niem- 
czech olbrzymia fabryka zeppelinów, 


Tar właśnie wykańczana jest obec- | 


nie budowa statku powietrznego — 


skiego towarzystwa komunikacji po- 
wietrznej. 

Zanim ten olbrzymi zeppelin zosta 
nie oddany firmie, która go zamówi- 


konstruktora wszystkich jego urzą- 
dzeń. 

„Colon”* zaopatrzony będzie w sze- 
reg nowości, a największą z nich to 
fakt, że ten okręt powietrzny poru- 
szany będzie nie benzyną, lecz przy 
pomocy nowego gazu, który w me- 


więcej siły wybuchowej, aniżeli cały 
kilogram benzyny. 

- Użyty do budowy metal, zwany du 
raluminem, jest od aluminjura niepo 
równanie iżejszy, a przytem znacznie 
trwalszy. Używane zaś na tym zeppe 
linie silniki będą dostosowane do po 
dwójnego popędu, mianowicie gazo- 
wego i płynnego. 

Rozmiary tego nowego słatkn same 
mówią wyraźnie, co to zie za po- 
twór. Długość jego wynosić będzie 
255 metrów, największy jego prze- 
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YSŁOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKC. STAROGARD - POMO 
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Największy samolot na Świecia 


O 235 METRACH DŁUGOŚCI 35 I PÓŁ METRA WYSOKOŚCI I O PIE- 
CIU SILNIKACH PO 530 KONI KAŻDY. 


olbrzyma. Będzie nim „Colon“, prze- | 
znaczony dla hiszpańsko - argentyń- | 


ła, odbędzie on lot dokoła świata ce- | 
lem dokładnego wypróbowania przez | 


trze sześciennym zawiera o 25 proc. | 


jąc za Gotliebową wszedł za nią do bra- 
my kamienicy, gdzie przyłączył się do 
niego wspólnik i obaj wyrwali z rąk 
Gotliebowej dwie walizy, poczem poczę- 
li umykać. Wyw. Malawski, który postę- 
pował krok w krok za Mazutem, przy- 
trzymał go w tej chwili, podczas gdy 
wspólnik zauważywszy wywiadowcę po- 
rzucił walizę. Mazur, przystawiony do 
wydziału śledczego, zachowywał się w 
sposób wyzywająco butny, a gdy przy- 
był policyjny fotograf, aby zdjąć jego 
podobiznę tak się zachował, iż fotograf 
| nie mógł wypełrić swego zadania, by 
| wciąguąć Mazura w album przestępców, 


krój (a więe po środku) 50 i pół metra 
największa wysokość — 33 i pół me- 
tra. 

Zeppelin ten będzie zaopatrzony w ! 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial Médoc 
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TEPEE PEEP ZA 


Rzeczy ciekawe, 
MóJ SYNU, CAŁUJ DALEJ! 


Słynny z wojny napoleońskiej kawale- 
rzysta pruski, generał Wrangel, nie prze 
stawał nawet w sędziwym wieku być 


; wielkim wielbicielem płci pięknej. O- 


ięć silników Maybacha, każdy o si | 


e 530 b. p., co pozwoli mu rozwinąć ' 
szybkość 128 kilometrów na godzinę. 
| Po za własnym ciężarem zeppelin ten 
| dźwignie jeszcze 15 tysięcy kilogra- 

mów balastu, a więc osób czy przesy 
łek pocztowych lub towarowych. 

Dla wygody podróżnych kolos po- 
siadać będzie wielki salon i jadalnię, 
| kuchnię elektryczną itp. W dziesię- 
| ciu kabinach mieszkalnych urządzo- 
ne też będą łóżka, po dwa w każdej. 
Wszystko zdaje się zapowiadać, że 
puszczenie w ruch tego „Colona“ wy 
woła w powietrznej komunikacji pra 
wdziwy przewrót. 

Wadą jego będzie zbyt mała szyb- 
kość; jeżeli jednak uwzględnimy, że 
ma on kursować wyłącznie nad ocea 
nem Atlantyckim, gdzie kursują o- 
kręty o szybkości przynajmniej trz 
razy mniejszej, można przypuszczać, 
że uda mu się bardzo skutecznie 
współzawoadniczyć z towarzystwami 
okrętowemi i że ci wszyscy, którym 
zależy na szybkości przejazdu czy , 
przesłania towarów, będą korzystać | 
nie z komunikacji okrętowej, lecz z | 
tego właśnie zeppelina. 


i bezsenność. 


SEN — BEZSENNOŚĆ — ŚPIĄCZKA 


Prof. Konstantin Econorńo wygłosił 
| przez radjo w Wiedniu odczyt o śnie 
| tej treści: 

— Potrzeba snu u ludzi jest bardzo 
Legg 24 w wieku od 6-ciu do 18-tu 
lat człowiek śpi dziesięć godzin, do- 
rosłemu wystarczają przeważnie 7 do 
8 godzin, a od 65 do 75 roku życia 
cztery do trzech godzin. Głębokość 
snu w nocy jest nierówna i ekspery- 
menty wykazały, że sen jest najgłęb 
zy już w g zinę po zaśnięciu. Ž 
chwilą tą zmniejsza się stopniowo 
głębokość snu aż do rana. Ludzie pra 
cujący umysłowo zapadają jednak 
w najgłębszy sen dopiero nad ra- 
nem. 

Co drugi prawie człowiek narzeka 
na bezsenność. Jak najlepiej temu za 
radzić? Najlepiej jest za dnia dosta- 
tecznie użyć ruchu, aby osiągnąć ko- 
nieczny stopień zmęczenia potrzebny 
dla zaśnięcia. Pozatem należy wieczo 
rem uniknąć wszysikiego, co wywołu 
je zły obieg krwi. Najlepiej położyć 
się pc”'omo. Zbytnie gorąco lub zi- 
mno działają na sne ujemnie. Rów- 
nież i spokój nerwowy jest koniecz- 

; ny. Dlatego unikać trzeba podnieca- 
jących myśl: 
bęzsenność zanomoca alkoholu 


1 trosk, Wielu zwalcza . 


stotnie, nawet najbardziej surowy le- 
karz nie będzie protestował przeciw 
szklance piwa przed zasnięciem. 
Bezsenność stała się dla wielu pra 
wdziwą zgrozą. Strach ten jest cał- 
i kiem nieuzagadniany. Wielu ludzi 
myśli, że gdy w czasie spania nie osią 
gnęli zupełnego zaniku świadomości, 
to wogóle nie spali. Nie trzeba jednak 
zapominać, że mimo bezsenności orga 
nizm w nocy wypoczywa. Znałem 
pewnego człowieka, który dożył sę- 
ziwego wieku przy zupełnem zdro- 
wiu, a który mi opowiedział, że przez 
całe swe życie ani razu nie zasnął, i 
że w nocu jedynie kilka godzin wy- 
poczywał, nie straciwszy świadomo- 
ści. 

W ostatnich latach wielu ludzi na- 
wiedzonych zostało przez t. zw. euro 
pejską śpiączkę, którą niesłusznie 
przezwano grypą mózgową. Przy cho 
robie tej pacjenci śpią często całymi 
dniami i tygodniami. Chodzi tu o za- 
palenie mózgu środkowego. Jeżeli 
choroba ta przeniesie się na przednie 
części mózgu, to chory cierpi wtedy 
na bezsenność, Zdarzają się również 
wypadki, że chorzy nie mogą zasnąć 
w nocy i śpią jedvnie za dnia. 


I 


siadlszy więc na starość w Berlinie, miał 
zwyczaj, przejeżdżając lub przechodząc 
ulicami miasta, posyłać ręką od ust po- 
całuki napotkanym ładnym kobietom. 
Pewnego dnia przybyła do bardzo już sę 
dziwego wodza dclegacja kobiet berliń- 
skich, aby mu złożyć życzenia z powodu 
jakiejś rocznicy. Stary Wrangel okazał 
się bardzo uprzejmy i dziękowal pa- 
niom, całując każdą z osobna. I zdarzyło 
się tak, że w pierwszym rzędzie stały sa- 
me młode i ładne, skończywszy jednak 
obcałowywać ten rząd, generał spo- 
strzegł, że w drugim rzędzie stoi już star 
sze i nie tak ponętne pokolenie, wobec 
tego zwrócił się nagle do swego adju- 
tanta: n 

— Mój synn — tak nazywał młodszych 
oficerów -— całuj dalej! — rzekł szybko 
i zniknął za drzwiami. 


OPERACJA SERCA. 


Dwaj pacjenci, których oddech o- 
słabł już zupełnie, zostali w szpitalu 
w Meerby pod Sztokholmem urato- 
wani od śmierci zapomocą operacji 
serca, wykonanej przez 2-ch młodych 
chirurgów. Obaj pacjenci cierpieli 
na thrombosis, przyczerm thrombi za- 
jęły już serce, uciskając do tego stop- 
nia arterję, prowadzącą do płuc, że 
krew z lewej części serca nie mogła 
się wydostać. Młody chirurg, dr. Cle- 
rence Crafword w asystencji dra J. P. 
Strombaecka, zdecydował się bez na- 
mysłu na operację, przeciął serce i u- 
sunął thrombi, przywracając w ten 
sposób regularny obieg krwi, a tem 
samem i życie. Operacja taka zosta- 
ła po raz pierwszy wykonana przez 
niemieckiego chirurga dra Trende- 
lenburga, historja medycyny podaje 
jednakże tylko dwa, czy trzy wypad- 
ki, w których operacje te odniosły 
pomyślne rezultaty. Zabieg tego ro- 
dzaju wymaga nadzwyczaj drobia- 
zgowej obserwacji pacjenta, przy- 
czem chirurg ma do dyspozycji bar- 
dzo niewiele czasu, bo zaledwie 15 mi 
nut. 


SCSNOWIEG, ml. 3-30 MAJA 
hotel „CENTRALNY“ pokój 5, 


PrzyjeGWŁY z Warszawy na Z anti 


POZNAJ SIEBIE. 


Swoją przyszłość-teratniejszość. Najpopopularniej- | 

> Chiromanta-Fizjonomista Wacław Pyffolia 

tdobył sobie powodzenie u szerokiej publiczności. | 
Za przepowiednia otrzymal wiele podziękowań. 


dla pataięci. 
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Nie niszczyć, zachować 


PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ! 


Mistrz nank tajamnych Waoław Pyffa!la okrefia: 
Przernaczania! Los życia kużdego człowieka z linii 
| kształtu ręki, na podstawie badań naukowych, 
(Rawnież = fetorrafji:) Przyjmuje eodriennie od 
godz. J0-uj da 2-ej i od S-ej da 8-a) wieczór, 


SEKRET POWODZENIA. 


Jeże CI brak energji, panowania mad soba, jażali 

wia wiesz jak żyć, postępować aby zwycięsko 

przec!watawić nią Josewi. zwróć alą da Mi trza 

nask tajemayehb W. Wyflelie, udzieli CI 

wyjaśnień, rad i wskazówek ma poditawie badan 
smaukowych. 


NAPISZ DO MNIE! 


Kto nie zdążył odwiedzić esabiście W. Pyftalia. 
moie pidmiennie przesłać pocztą, datę I rok 
urodzenia, żonaty esy kawaler, anaczek REY 
i dwa złate, otrzyma natychialąst poczią horoskop 
określający lca życia, charakter, zdolności it p. 


| 
| 
i 
PRAXTYKA XXIII LETNIA 
ADRZSOWAĆ 
| Warszawa, Beónarska 17. W. Pyffello. 
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E. „KURJER ZACHODNI®. — niedziela. 1f grudnia 1927 roku. 


niech pan jedzic wobec tego z moim : —- Przypuszczam, że tym. iż połowa ! 


| Kącik humorystyezny. 
WIEŚNIAK W MIEŚCIE. 

Wieśniak przybył koleją do mia- 
m owózlszy z sobą jakieś tobo- 
ły. Przy dworcu spostrzegu dorożkę, 
podchodzi więc do dorożkarza i pyta, 
ile weźmie za jazdę do hotelu. 

—- 5 złotych! — odpowiada doroż 
karz. 

— A za bagaż? 

— Za bagaż nic sie nie płaci. 

— To dobrze — kończy wieśmiak— 


a druga połowa — kobiety. 


Z NAUK MORALNYCH. „ , ZREZYGNOWANY. 
M = Hr Karol Rossler i Roda Roda napisa- 
Wystrzegaj się popełnienia morder ; |; przed wojną współnie sztukę tea- 
m Dn ono do kradzieży, a j Dae której c. k. cenzura austrjac- 
stąd krok tylko jeden do kłamstwa. | ką nie chciała puścić, Obydwaj auto 


SŁUSZNA UWAGA. rzy uzyskali audjencję u ówczęsnego 


ministra spraw wewn. aby zaprotesto 

Wydajesz mi się nickiedy prawdzi- | wać przeciw decyzji cenzury. Mini- 
wie męskim typem; nieraz znowu jak į ster przyjął ich bardzo uprzejmie, a- 
kobieta. Czem to wytłumaczyć? 


le oświadczył stanowczo: 


POLECA”ZNANE OD WIELU LAT: WODKI- LIKI 


| TĘ: 


poczekać 


psorze. 


BACZNOŚĆ! UWAGA! $|. Ka kóę ian” 


S=M=:A=L=E=C 
NAJCZYSTSZY WIEPRZOWY. 


Ządajcie jedynie czystego smalcu wieprzowego 
znanej marki 


„G=L-O=R=I=A” i|| 51 


Í Dom Handłówy L. Rendelsteln, Katowice, Sienkiewicza 25. 


mydło, tylko to piękne, neutralne 
iłagodne mydło „Kołłontay z pral- 
ką“ zechce Szanowna Pani kupo- 
wać! Miarodajne iest jedynie ży- 
czenie kupującego, gdyż groszem 
swoim rozporządza Szanowna 
Pani sama. Nikt bowiem nie od- 
szkoduje Panią za straty, poniesic= 
ne przez używanie tanich, niezna- 
nych środków do prania. Mydło 
„Kołłontay z pralką“ pochodzi 
z iabryki, która rozporządza wszel- 
kiemi chemicznemi i technicznemi 
środkami pomocniczemi,by produ- 
kować wyroby o zawsze nie- 
zinienncj dobroci. Nie dajcie sobie 
"wmówić nigdy czegoś innego! 


CHOROBY WĄTROBY 
i PRZEMIANY MALERJI 


KAMIENIE ZOŁCIOWE 


LECZY 


C HOLEKINAZ 
H. NIEMOJEWSKIEGO 
s WARSZAWA, NOWY SWIAT 5. TEL 304—96 
Żądać w aptekach i stładach aptecznych. 7991 


BWS. vi 


-— Dopóki Austrja istnicje. sziv 
bagażem a ia sum vóide na pieche + moich przodków — to byli mężczyźni | nie będzie nigdzie wystawiona. 
Roda Roda westchnął. spojrzał na 
Rossiera i rzekł: 
— Niema co, Karolu! Trzeba bedzie 


— Gapa, wymień trzy przedmioty: 
zawierające krochmall ; 
Gors i dwa kołnierzyki, panie 


c 
44 


ERY °- WINA OWOCOWE i MIODY 
z..a... n/a 


| >Po> Popo" 


| OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie rozporządzenia W;xonawcz:go Mini- | 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 ro- 
ku Dz. U. R.P. Nr 75 poz. 433 zawiadamiam, że do- 
datkowy budżet Powiatowego Związku komunalnego 

| powiatu Zawierciańskiego na rok 1927/28, jest wyłożo fi 
ny do publicznej wiadomości w Sekretarjacie ` ydziału 
Powiatowego Sejmiku źawierciańskiego na czas od7 do 
14-go grudnia 1927 roku 


Przewodn czący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA 


(—) CZ. KOWALSKI. 


ZAWIADOMIENIE. 


W dniu 18 grudnia r. b. o godzinie 10 ej rano w sali 
Stowarzyszenia Domów Ludowych w Dąbrowie Górnicze: 
| ul. 3:go Maja L. 14 odbędzie się 


| Walne Zebranie 
członów Towarzystwa „00m Ludowy” 


w Dąbrowie Górn 
z następującym porządkiem obrad: 


1. Zagajenie, 2 Wybór prezydjum zebrania, 3. Sprawozdanie 
Zarządu, 4, Wybór £arządu, 5, Wolne wniusai, 


Na zebranie to jako w pierwazym terminie zaprasza wszystkich 
członków [owarzystwa „Dum Ludowy* w Dąbrowie Górniczej, 


Za Zarząd Vice-Prezes (—) L ZARSKI 


pk PM 


OGŁOSZENIE. 


_  Sekwestrator przy, Urzędzie Skarbowym w Zawierciu 
franciszek Nocoń podeje do wiadomości pubiicznej, ze w doiu 
16 grudnia 1927 r. o godz. 10-ej rano odbędą się licytacje pu- 
bliczne w magazynie Urzędu Skaroowego w Zawierciu przy 
ul. 3-g0 Maja Nr. 23 dla sprzedaży, 

1) 288 metr. 95 cm. materjałów wiókienniczych i mebli 
(w l-ym terminie) należących do p. Sztatla Chemji z Zawier- 
cia ul. Ciasna Nr. 22 


2) 200 siegpikow, 82 metr. chodnika, 30 zoców, 500 metr | 


piótna (juta) 1 16 paczea materjałów włówienniczych należą- 
cych do p. Ferimuttra Majora z Zawiercia St, Rynek Nr. 8, 
Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna- 
czonym terminie z gotówką, 
"Zawiercie, du, 10 grudnia 1927 r. 


COC Franciszek Nocoń sekwestrator, 


Ks 


"dzone złotym medalem na wystawie w Katowicach 


w roku 1927 


Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Będzin, Kołłąłaja 34 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Zawierciu 
Franciszek Nocoń podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 15 grudnia 1927 r. o godz. 10 rano odbędzie się licyta- 
cja publiczna w magazynie tabryki przy ul. Korfantego w Za- 
wierciu dla sprzedaży ośmiu rolek siatki tkanej 1 czterech ty- 
sięcy kg. drutu należących do p. Stanisława Rudowskiego z 
Zawiercia ul. Piłsudskiego Nr. 7. 

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna» 


czonym terminie z gotówką. 
Zawiercie, dn. 10 grudnia 


8017 
ad 


Restauracja 


z powodu wyjazdu do sprzedania, 
w mieście powiatowem Za łębia, 
eentrun, głowna ulica, dobrze pro- 
sparująca, z urządzeniem. konce- 
sją, 3-pokojowem inieszkaniem i te- 
leftonem. CENA 1400 DOLAÓW, 
Wiadomość: Sosnowiec, Biuro Styl, 

Sienxiewicza Nr. 6. 1924 


1927 roku. 


Frenciszek Nocoń sekwestrator, 


ZAKOPANE 
| pensjonat „BAJKA“ 


ul. Sienkiewicza poleca po- 
koje na sezon zimowy. Ceny 


przystępne. 7905 2 
TTR A TELT Aa 
Lai ZAAL TAA M CEE ZZO AARKONTNK TRZA 


, pięciokijoyramowa błaszanka 15 z!o- 
| tych Grzyby prawe białe „0 zło- 


tych kilogram, 7332-9 
Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu 


i | KOZIOŁKOW 1 JĘDRYCZEK 


|| 
Łaskawe oferty kierować dO y, 
Adw. Afterguta, Łódź, Andrzej? 
7881-3 
t 
U 


naturalny kura- | 
cyjno odżywczy | 


Nr. 340. 3 


| 


4 


te kiłka tygodni! 
W SZKOLE. 


Grzyby suszone binile, powidła boś” 

okie, śledzie królewnkie. miód J 

ny. mąka kuksusowa, oliwa asear 
j , mak. Sozewioi, 

p” 

masło oselloowe i 


TYLKO W SKLEPIE 


CHAŁATA 


„Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju* 


GER OGR GOW M 0 DP 


lm Ksiąiki Polsjid 


Sp. Ake. 
Warszawa — PI. 3 Krzyży 


Wacław Gasiorowski 


(Wiesław Sclavus) 


LLL 


POWIEŚĆ 
3 T. Str. 870. : * 


+ 


$ 
+ 
DO NABYCIA WE wszysTglć” 
KSIĘGARNIACH. 


PLACE WĘGLOWE 


z bocznicą kolejową w ŁO 
przy St, Łódź-Fabryczna, ai 


tyczas przes Łódzką pók; 
wą od zaraz do wydzierżawić 


“Balsam  Thiocolan Bf | 
pray gruźlicy, bronchicie» w 
ułatwia wydzielanie się pl” 
wamacnia organizm | 9% 
czucie chorego, powięk::* Wi 

ciała „Balsam Dlnocotu" 
| sprzedają apteki skiuuy Pig 


Stosowany przez pp. Dot™ 


(drogerjej. Ządajcie tylż0 
ginalnemi opakow anid 


zaj 
A. Gąseckieg Po 


w Warszawie, 41 LeS 


i | 


OŚLA „KURJER ZACHODNI)“. — niedziela, 11 grudnia 1927 roku. 11. 


Poszukuje się 


MAJSTRA 


luh rodmajstrzego 


kztajmionego dokładnie z fabry- 


8014-2 


WENT 


Grabnych śrubek i nitów na K X iS 
Mu lematach do fabryki na Pomorzu, EDO, 
ta zżBłoszenia p pisemne do „Kurje- WY) AR 
achodniego* pud „lnżynier”, SA RY R 
wœ 


~a 


Mae, _NAINIZSZE CENY 
lsz kupując codziennie świeże 
s MASŁO 

fnietanto 


we I wiejskie w silepie 


E. ZIELENCA 


Osnowiec, Modrzejowska 30. 
D > meee a 
PPr 
KKknanuwamma MAM 


M 
nig orae perfumy. Wspa- 
k € fiakony do wody koloń- 
dą Efektowne pudełka po 
Aunkowe najsoczysinej zaku- 
w Ślbładzie T-wa „Sua* d08- 
Ozdob nowiec, ul Kościelna 
by choinkowe, świeczki, zi- 
mne ognie, 8134 


aleras 


S 


PO NY BE EN ammauwi. À. 


esea 
URIE wama 


GEEEEEEETETPEPEEE 


łowości | ostatnie 


Można otrzymać zawsze 


CZYTELNI deszła znana w całym Świecie ze swej dobroci angielska 


cu | HERBATA LYONSA,. 


Chcesz Otrzymać } 


POSADĘ? 
aaz ukończyć kura nauki pisa J 
on maszynach. NOWY KURS i 
Se Czyna się 15 grudnia, Wpisy 
Sosem le w księgarni „Polonja“ 
Wiec Kurs zł. 4! platny w 2 
ratach. 9139 / 


—| OĘ=s= 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż już na- | Miód szew g 


l lipcowy S 
KURACYJNY - PRAWDZIWY 


pad gwarancją w blaszankach 5 kg 
10 zł., 10 kg 28 zi, 20 Eg. 52 aL 
55 Kr. wraz z blaszanką i opłatą 
pocztową wynyła za zaliczenien 
poest. z właanych pasiek 


1 
|| „PATOKA* Kupczyńce poczta De 
z nysów wojew [arnopolskia, 


i jest do nabycia w handlach towarów koloajalnych. 


Udsprzedawcom rabat 


ED=RD=S=3=I ARGE 
NA raty dobre, nowe 


PIANINA 


7968 telef 9-15 SPRZEDAJE P, GWAR. 
Już nadeszły LEUSCHNER, Katowice, R 
i 2 


kalege śriejowe > eg 


P. K UC HARSK l 
MAGAZYN GALANTER. 
Sosnowiec, 3 Maja 8, 

a 


a J 
siążki 
na gwiazdkę 
na spłaty 


Prsedaje księgarnia „Poło- 
Àj nja" Sosnowiec 


BUMY: 


ka, kiszek, obstrukcji 
“zwalcarskie Qorzkie żioła" z 
Daturatnym aquuny m środkiem 
Drzeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcie organów trawienia dzia- 


M Szwajcarskie uorz- 
W NAJjLEf ZiM GALÜNK Me Zioła" z marką 
U , „iKogut* są stowant 

A NC przy chroha ch Żołąd 

4 SZR i P>. } kamieniach Żółciowyca. — 


t iaigcym przęciwko Otyłeśc: Szwa|- 

History czne aore ponis ra łą Uavosi nemoro!dalne (jąseckiega 
apetyt >przedają apteki ı składy (z Kogutkiem) usuwają ból, swę- 

i | aukowe. | gaptetzne po złotych 1.5) za pudel- daenie, pieczenie, krwawienie 


ko — Skład główny apteka A. Uą- * 


l 2 1), 
cekiego w Warszawie, ni, le f SE ARIE adi 


Sprzedają większe aptek 5001 


ano 41 ans B 


Woo 3 aomena 
O CEEE PA AATRE A ARE OEE ME s aaa meoo lee m o E E A E S TE 200 
Dziś 9 Grudnia | dni nastęonych Paryż, Berlin, Wiedeń, Warszawa wyświetlały ten film z 
j ar „LMŁĘBIE — — Wielki Historyczny film — nieałychanym powodzeniem. 
Poc jez seansów w dni powszednie o g. 4 pop , w niedzielą © g. 3 pop. 
Gar iwan Groźny” EH Na n'ertwsze aranie H biletów" zniżone. R z 
dawniej === 7» ANONSE „astęgny , rogram ANONS!!! 


papę z —. „zaa 


Gel „Udziałowy”. [(Giewolikom skrzydei mieć nie wolno) +. „MANDARIN WU“ 


Ud piątuu Y gu Uo Il-gu gru Na 


Kino „PAT i i PATACHONĆ 159 miat 
„SFINKS* = Arcwes:łn komedja w Il aktach. EE 


A DE r A RC pa i pe” zd 
po naa programiii nomedja w Z-ch astach — 
A 


wielki Szlagier 111 
—  — Od pomeaziałzu |- go grudnia — - 
Wystąpi słynny tragix PAWeŁ WAGNER w obrazie p. t. 


„PREUGALI* 


Według siynnego romaneu „TalLBY* 
ATI TZE 


ANONS: 


py 


< - T. NSE a p — = W 

CENY PRENUMERATY: | 1903 CENY OGŁOSZEŃ: 
e z Przeć tekstem TPlervisz8 strone) za wiersz mz; 1-yamowy układ 4-szyaltowy 50 gr. Drobne ogłoszenia dó 20 wyrazów TB gr. fa EAtNy wyraz, powyżej 
numerata miesięczna z odnoszeniem do domu | W . . . . a zi az e 34 SR ie 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz aeoe E i Nate 1 a 
Matrymanisine 15 gi. za wyraz. Ogloszenia ozdobne i tłustym 

lub z przesyłką pocztową W tekście, w krosko . o - + o a „2 » 0, SdŁLNTEŃ NunE Zagraniczne 100 proc. droższe. 
Za takstem . . . Ste 1595 
| 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc- droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzegania miejsca ogłoszeń, 


3 Z4. 50 gr. 
. W O T a . . (4880 „ )25, administracja nie odpowiada. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 ZŁ. . e to w tar R a . (40108 „ )80, Każda nowa podwyżka Gd 0) już wszystkie przyjęta egie- 


a A w R PWST SZ W W . (ponad 100 w.) 85 , szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
RR Cena egzemplarza 20 groszy. Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I cm.' Zł. 1.50. 
a YE 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Ñr. 64. 
sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dębitóska Nr. 1. Telef. Nr. 73, 


CEET maa mn l 


| Nekrsiogi w tekście, za wiersz. GEL 1 tem. układ LE -azpaltewy do Ga wierszy) 15 gr. 


TADEU2Z QPI Druk. „kuriera Zachodniego” w Sosnowcu. Deblińska 3%: 


nmam z w w a E E A EE 


AL 


OGŁOSZENIE. 


KTROSMIA ORR 


| 


w Zagłębiu Dąbrawskiea, 5. A. 
W SOSNOWCU 
podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza dla drob 


nych instalacji mieszkaniowych i oświutłenia klatek scho- 
dowych, których moc nie przekrucza 200 watów, a więc na- 
przykład 8-min zainstalowanych żarówek po 25 watów, 
uproszczoną taryfę bezlicznikową, opartą na ustalonej 
zgóry opłacie za zgłoszoną moc. 


Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej). 
iłość sódz świecenia się łamp jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca inoże, w czasie, kiedy światło nie jest mu po- 
trzebne, korzystać z prądu dła inuych potrzeh domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi. nie może być przekro- 
czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem. 

Taryfa ryczałtow a,ustałona co do swego rozmiaru ko- 
rzystnia dla odbiorców, nie tylko że duje możność korzysta- 
nia z prądu „elektrycznego w sposób nieograniczony ale ma 


jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że pozwala odbiorcy prze- 
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków 
na oświetłenie mieszkania. 

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły: 
Ża jedną żarówkę o mocy 5 25 KG | GU SAS 


w miesiącach: lutym, mar- 


au, kwiefpiu, merpotu, 
wrześniu i paźdmermika 
złatych 


i Í i 
-30 |130 | 2.49 ja | 
-5 |-75 120 | 1.80 


| | 
150 | 2.50 [+0 [6.00 


maju, czerwcu i ipea 
złotych 


lintepadzie, grudniu i sty- 
czniu złotych 


Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 
wynosiła 40 groszy. 


Powyższe eeny ważne są w czasie obecnym i mogą u- 
ledz zmianie na zasadach, przewidzianych w  uprawnie- 
niach rze” ych. 


Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych wyjaśnień. 
względnie zgłaszać się po informacje do odpowiednich biur 
Elektrowni. 


/ Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę- 


pujące: 


Bargiela Szczepan, Dąbrowa, ul. Marji Konopnickiej Nr, 3. 
Berkowicz Cale], Będzin, ul. Kotłątaja Nr. 25, tel 165, 


Cyzmer Edmund, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 2, 
tel. 78. 


3: 


Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 
Gurtzman Tadensz, inż. Sosnowiec, ul, Piłsudskiego 
Nr. 8, tel. 136. 
Goetze józef, Rożdzień k/Szopienic, 
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. CA ae 
Ingster Józef, inż, Sosnowiec, ul, Targowa Nr. 9, tel. 113 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23. 
Krajewski jan, Sosnowiec, ul, Piłsudskiego Nr. 20. 
Falucha Ludwik, Czeladź, ul, Milowicka Górna Nr. 2, 
Polski Związ, Zawod. Elektronionterów, Sosnowiec, ul- 
Nowcpogońska Nr, 24 
Powszechne Tow . Elektr. Sesnowiec, ul. Warszawska 
Nr. ©, tel. 76. 


Trzęsimiech Stanisław Sosnowiec, ul. Barbary Nr 14 
"MITEM 24 

Rettman Herman, Będzin, uł. Niaizchowskiego Nr. 6, 
tel. 170. 

Rozenwałd Wilhelm, Będzin, ul. Małachowskiego Nr. 36. 
tel. 562, 

„Siemens“ Polskie Zaki. Elektryczne, Scsnowiec, Dę 


blińska, Nr, 1, tel. 015, 
Skorus jan, tosnowiec, Grochowa. Nr, 15. 
-zpigielma'n Henryk, Sosnowiec, ul, Modrzejowska Nr, 22 
Winiarski Józet 1 Rusek józef, Bej zim, Kołłątaja Ni, 5U 


KA AR m O M w mr 


Wez mA m ERUEN, TT Ern TYFT TURY Coad 
-m 
erem eeen s ZZ r Z A a e pi —d 
"| Sprzedam kredens szafę | © 
p pzp" 


Dom narożny piętrowy 


do wynajęcia 


znajdujacy sę w pobliżu konalni „Flora“ 
przy Szosie prowadzącej z Dąbrowy do Go 
łonoga i nadający się na fabrykę — biuro — 
szpital — bank — kino — magazyn — piekar- 
nię — restaurację — sklep mieszkania i t. p. 


Wiadomość: JÓZEF MACIEJ WARTAK. 


7767-3 Gołonóg — Kolonja Krasowa. 
NOE 


OGŁOSZENIE, 


Sekwestrator przy Urzędzie skarbowym podatków i 
opłat skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości pu- 
blłcznej, że w dniu 14 grudnia 1927 r. o godz, 11 rano 
przy ul. Sobieskiego Nr. 8 w Sosnowcu odbędzie się li- 
cytacja w li terminie ruchomości (mebli i wódek) stano- 
wiących wiasność lzydora Muchy, zamieszkałego w So- 
snewcu przy ul. Małachowskiego 30 na pokrycie należy- 
tości skarbowych, 


Sosnowiec, dnia 6 grudnia 1927 r. 
WSPANIAŁY 


8007 Sekwestrator: 
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| Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 


ugłasza niniejszem konkurs na dosia wę 


benzyny auiomobiłlowe; w ilości 


cja 4000 kig. miesięcznie o frakcjach 710/20, 720/30. 
i 730/40. 


W ofertach, skierowanych pod adresem Wydziału Zakupu. 
należy podać cenę za Ifo kig. neito loco garaż P, K. Ch. w So 
snowcu przy ulicy Kołłątaja Nr. 17. Otwarcie ofert nastąpi w daiu 
17 grudnia 1927 r o godzinie 12-ej w południe. 
Niezałeżnie od wyniku rozprawy ofertowuj, 


ł Zzrząd Kasy 
zastrzega sobie wolny wybór oferty ewent. 


dodatkowy przetarg 


ustny 8001 
oer czem == T (from || oes KF» Ex” wia GRAM NW 
A OKAZJAM 


CZY SZ. PANI ŻYCZY SOSIE NABYĆ TANIO! 


nakrycie stołowe Frageta, lub Serwis obiadowy, Serwis da 

kary, Garnitur kuchenny, umywalnię z kompletem, karni- 

saze do Firanek, kociołek do bielizny, wyżymaczkę do- 
bra, wyroby ze szkłz i z drzewa i wiele innych ladnych rzeczy 


P, S Wypożycza sę nakrycia na zabawy Wszystko to posiada 


i 
l 
„ARYSZTAŁ” W ROZWOJU SOSNOWIEC. | 
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SKŁADY FUIER  Nalw.ęssae w Zagięoiu, 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


BĘD Zi, 1 SUSNYWIEC, 
uł, Kołątaja 14, £ sze piętro. 3 go Maja 19% (vis u vis dworca gi.) 
lerefun Nr. 14, Teleion Nr. 344 
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz róż- 
ne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze, 
WYŃONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
7.12 w zakres kuśnieratwa wchodzące 
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| Orotme ogłoszenia, i 
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otrzebna zdolna do robienia poń- 

czoch | skarpet; zgłoszenia Kato- 
wice Wodna 13 Ill p. Walas 7913 
© lusarz—mechanik do obsługi ma- 
=. szyuy potrzebny, Wiadomość: Daf- 
ner, Będzin, Modrzejowska 53. 7991 
potrzebna ckspodjantka zdolna ze 

świadectwami bufet II klany So- 
snowiec. y 8002 
otrzebay zaraz zdolay pomocnik 
fryzjerski na stale. Zakład „Fiora“ 
Zawiercia h 


NajwięnBte w ragięD'u 
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imć m0 sam 


AXC KXXX 


LOD POZCZELMI 


pałoka kuracyjny czysty bez do- 
imieszek, ostvgły pod gwarencią z 
włssnej jedynej najwickszej gali- 
cyjskiej pasieki 5 klęr. 35.50 al. 
IU'k gr. 29 zł, 0 kigr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztowa, 
wysyła za pobraniem Eugenjusz 

| daj w Źbatażu. 6835-9 


| PIEGI = 


żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 


Posady i prace. 
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gwarancją aptekarza 
JANA GALEBUSCHA 


„AXELĄ* krem ad 
au zi. 25u caly 


a m2 702 WG ARWZEEWRCOE 
f Kupna i sprzedaż. i 


iegów pół ało- 
Słuix zł. 4 50, do 


lego „AXEŁA* mydło | kawalez 
i zł 125 c kawałki zi, ZW. 
r „NXELA'* T.Z.O.P. Poznań, Nawa 7 Nefuodaiejsze pasy i blustonosze m 
v tosnowcu do nabycia w Skla- iN różnycn materiałów, baiystu. yn- 
à my i Irysutu. Pasy lecznicze i do e- 


Czie l-wa „Dit.. . 
Ul. Kościelna hale largowe. 
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legaocji UG iC-clu zł. Diustonosze od 
ách, „Rczalja” dusnowiec, Dęblińska 
Í 11. 8008 


bę dębowa  Sosnowiec— 


Majowa 18, Wejście z wielkiej 4 


fóersi ||| | 8019 
'starmonie szrzedam za 250 
Dąbrowa Robotnicza 1 (De 


Kunicki, _ BIc4r2 k. 
M7 do szycia bębenkowa s | 

gera sprzedam tanio. SogauFe 
Sielce, Narutowicza 2U Harlak- i 


a 

Z poleuna w Zagłębiu sprzeda 
teriy kierować „Kurjer Zacnodai 
daia pod „źaoyik”. Sia 
JFortep'en o sgiloym togia w dù 
utanie sprzedam Dardzo taalo 
snuwiec, Sielecka 6, Ualka. ti 
Gie tanlo jest do sorze 

mas:yna puńczoszarka n3 
ase roboty. S 
öt Michalski. śe, 
Nė gwiazdkę maszyny do Siy 
bębeokowu kryte i zwyczajdć Sai 
beukuwe sprzedam tanio I na Uub% 
nych warugkacu, DUSOUWiEC, DIE! 
«1 pels, WAŃ, 
Nè pwiazdką! Harmonje ain 
pedaluwe, gitary, muadoliug, SA 

pse, iuteraiy, wiiyczui, situny, j 

Miej. ausaowiec, ńuSwielua AUPER 
ME 

w ysprzedaż otuniany, KożELs! © 
lerach ldDiue DURJUWIEC, 
tula lu, parter. 1 


osauwiec, Hiorjanska A 
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powodu choroby jest do spif 
ala zaraz sklep galanteryjno 

peluszowy dobrze prosperująei 


dobrym punkcie w Dąbrowie Ogo 
cse) Wiadomość nutjer Za z 
Dąbrowa. Ju 


VAJyprzedaż naczyń kuchennych Aig 
WY miajowych, €mallowanych ggo 
z masy upadłości Frmy T, CM 
wski codziennie godz. 9—13 u 
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Mala Nr. 7 w podwórzu nad mają 
wem mebli Błotniewswiego. ` 
paca sprzedać przedświątecził gp 
noleum, ceraty, czodolki, 
tuankowe, wycieraczki Ctwastfe 


Nuit 
gatki, pendzle, wallzki, teczzi. 9 
Będzin Koiłątsia -9. telof, 41%, 


14308, 
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kietowe, dywaoikowe w f 
avlorach za gotówkę i na raty 
nuwiec,-kuguń ulica Nuwopwi 
17, Hracia Antczak, 7156 
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possinie pokoju mie krępuli 
z oddzielinem wejściem w 

nle w sosnowcu lub Ląbrowić: 
zależna od umuwy Zgłoszenia 
wać Kurjer zachudni SOSDUW e 
„Nr. 4142" 7» 


| Nauka i wychowanie 
(Z5CESZ OTRZYMAC POS 
Muslgz ukończyć kursa 
korespundencyjne prof. Sekuło 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa 
czają listownie: buchalterji, " 
kowości, kupieckiej, korespó 
bandlowej, stenogratji, naoki 8 
ptawa, kaligrafji, pisania, na A 
nach. towaroznawstwa, aogiels"y 
francuskiego, niemiecaiego. P 
czeniu áwiadectwo. Zadaci 


DE katalog grumotonóW ho 
wysyła po nadesłan'a 
pocztowego „Pol płyta 
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przyjmuje do zelo 
ifleku śniegowce 50800 
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wojskową PKU 5030 a K: 
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